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EEG OOOO OOO a 1 m E A A 
Prenumerata miesięczn. wŁodzi mk. 210.000 |Ŷ |gjOgłoszenia: I strona i w tekście 7500 mk. 
d z Cena 10.000 mK.j 


= » rafu „250.000 za wiersz Nekrologi 4500 » 
y n ša gfain: 460.000 IH? Hedat WAdiniswacia A taste. Nadesłano po tekócie 6O00 
Odnoszenie do domu 20,000 mk. miesięcznie. Łódź, Piotrhowskhia nr, 106. 9 Sonn PRA dzieli się aż 10 szpalt ogłoszeniowych. Sowa 


„Głos Polski“ łącznie z „Hurjierem Wiecz." j$ F ; -71. |Q|Oztoszeniazaręczynowe izaślubinowo 400.000 mrk. 
wraz zodnoszeniem 360.000 mk.miesięcznie $ fep >AM pie aa + aie ię Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
a 


senat przyjął prowizorjum budżetowe. Andrzej Zamoyski a endeoja. 


Wrażenia ogolne. Z okazji: przeniestenta zwłox| zatorów obchodu „duchowym 


(Telef. od naszego seim. koresp.). |do zrozumienia, że nle wszystko w o-|raz, aby kledyś w całej Polsce było le-! Andrzeja Zamojskiego do War-|przywódcą* w dobie powstanio- 
Na wczorajszem  posledzeniu senatu |becnej gospodarce skarbowej zachwy- / plej. lszawy, emdecja skwapliwie po-| wej. Nie był ani politykiem amt 
ukończono dyskusię nad prowizorjum |ca chrześcijańską demokrację. Mowy zresztą były wogóle zbytecz- chwyciła sposobność do manite-| mógł być wodzem, lecz był nieza- 


budżetowem. Obrońcy rządu, milczący | Senator Jabłonowski, dia wytłoma- ne, bo w senacie, nawet bez liczenia | E = ie dol! zen: obrym uczciwym 
w sejmie, okazali się bardzo wymowni|czenia clężklej sytuacji obecnej wyna- głosów, prowizorjum zdobyło potrzeb- | stacyjn ego a R = Dr z tA łe 4 i a 
w senacie. lazł nawą teorię, że poto każdemu oby- ną większość, St Gr. | ZTOZumienia społeczeństwu, że za | polakiem, czuwającym mocno 


Sen. Adelman przy okazji dał jednak | watelowi ma być gorzej w Polsce te-| czasów caratu ł naszej niewoli łą-| godność narodową ł wrażliwym 
| szyła ją z dawnym działaczem | na żel poniewieranie, 
wspólność dążeń į łdeatów. Jest| Nie ogarniając szerokich hory- 


Przebieg posiedzenia. to iałsz wierutny, jak i wszystkie | zontów politycznych, Andrzej Za- 


wogóle  spekulację stronnictw |mojską pojął jednak trafnem od- 


15 nazwiskach  histo-| cziiciem to, go nigdy nte 
Dlaczego mamy złą walutę ? SG WA EK EAA 


Rząd stracił wszystkie pleniądze na pożyczkach. Mężem opatrznościowym, któ-|nawet taka, jaka wówczas była, 


No wczorajszem posiedzeniu] Nawet czerwona Rosja od ro-|nle, Można obliczyć, że w clagu |Tego endecja sławiła nie był wca-|stanowi niebyłejaki kapitał SAO 
senatu przystąpiono do dalszych|ku ma walutę stabilizowaną. W roku zarobiły najmniel 300 millar- |le Andrzej Zamojski, lecz jego | dowy, którego nie wolno stawtać 
tozpraw budżetowych. Berlinie natomiast w clągu 2-ch dów, wspólzawodnik Wielopolski. Dia|na karty nietyłko szuterom pol 


miesięcy dolar z 1 miljona prze-| To pożyczanie pieniędzy nie- tycznym chom opatrzno- 
Senator Krzyżanowski. DOtknę | szed] na 90 miljardów. Ze spra- waloryzowanych doprowadziło | 9 sasz eeo POWA dupie 
tu tylko tych spraw, które wczo | wozdania P. K. K. P. okazuje się, nas do bankructwa. w jakiem| WSI genjalność oraz sita charakte-| ściowym pokroju Wielopolskiego. 


raj nie były „omówione. Wskaže | że z nowym rokiem 1923 ogólna się znajdujemy. Obecnie ze spra- | ru margrabiego stała się niowzru- | Zamojski to odczuwał t miał. spo- 
"ae -- o złe A DAA Ge a ilość pożyczek wynosiła 180 mi-ļ|wozdania P. K-K- P. wynika, że| szonym dogmatem; “wobec tegojsobność przekonać się o tem w 
BG kreba „soda Wotzyłomóić lardów. | pewna cześć. może jedna czwar- |na wszystkich jego przeciwników | Petersburgu. Gdy przybył już ła- 
ie dolar z nowym rokiem 1923| Kwota ta wynosiła 10 miifonów *2 eń pa z * spadało ciężkie oskarżenie: iż sta-|ka wfęzień nad Newę, ministrowie 
miał kurs 17.500, a wczoraj noto-|dolarów. a wicc skarb państwa| pio Goa nA Z " „o|wiali przeszkody wtelkiermu mę- | rosyjscy, poczynając od kanclerza 
wano £ żej, niż jeden miljon |Stracit na tem 9 milionów 880 ty- R. OREZOKOWINIE - DOSZAPIOMY || i ; 

no go wyżej, niż jeden miljon |S zi as tak, z resztą? Żowi i ostatecznie zburzyll jego| Qorczakowa, złożyłi mu natych" 
Mówca wywodzi, że spadek|dzieło. Oskarżenie to rozciągało | miast swe karty wizytowe... 


100 tysięcy, a zatem sięcy dolarów, czyli wiecej, niż 


w ciągu 10 miesiecy podniósł się M obecny obieg pienieżny w, 
oisce,. 


tokrośie |od wynika z fatatei „gospo-| ię niewatpliwie 1 na Andrzeja Za-| Jate wiadomo, późniejsza reka 

Mamy w sasiedztwie Litwę,| Z tych pieniędzy banki otrzy- nach. mojskiego. Wprawdzie pisarze ijma ustawicznie podnosiła, jak ta 
Łotwę, dalej weźmy  Austrję.|mały 200 miliardów. Wpłacały o- W znacznym stopniu na złą sy|Publicyści ugodowi nie ośmielali dumnie i godnie poczyna: sobis 
Wszystko to są ne do P. K, K. P. i do 3 proc., a tuację finansów wpływa także | się cbrzucić go potwarzami i obel-| margrabia na grmcie petersi®r- 


kraje o ujemnym błansie handlo-|same brały 15 do 18 proc, urze- niaodpowiednia, jego zdaniem. pol gami, gdyż był dziedzicem znako-| 4.: | 
wym, a jednak mają walutę | dowo. a nlenrzedowa znacznie gwia wzgledem mu/keiszości na- Alezo nazwiska, człowiekiem bo- je: ; są Bpa Waza 


dobrą, lecel. l i 
i rą wiecej. Zarablałv wlec tysłackrot rodowych. zatym è ustosunkowanym, Przy-| ciego, bo Zamojski nawet w jaw- 


7 $ tem szczerym konserwatysią | : 
i nej niełasce carskiej doświadczał 
Senator Adelman żył na Kredyt i budował PORABE: cha: - nerdene zdać | ak E EST 
Senator Adelman (Ch. D.). Pra|przez zmmiejszenie ruchu na li-| W sprawie, którą poruszam, |czali, że sympatyczny i zasłużo-| 73 iednym ņ za drugim stał jeszcze 
niemy, aby prowizorjum, któ-|nijach deficytowych, widać już pewne kroki rządu.jny w pewnej dziedzinie hrabia | majestat Polski, który Zamojski 
re mamy przed sobą, było ostat-| Drugie źródło deficytu. deficyt Waloryzacja podatków, reorZa-|pod względem rozumu stanu i CA 8 za Wielopolski 
niem i aby na rok 1924 został u-|M, S. Wojsk, równa sie sumie nizacja kolejnictwa, załatwienie |; charakteru nie mógł się rów-| chował w duszy, a Wielopo 
chwalony budżet w normalnym | deficytów innych pozostałych sprawy remontu przez rewizję u-|-, 70ra A >w-|gotów był rzucić pod stopy pół 
czasie. resortów, stawy lokatorów, przygotowania | "ać ze znakomitym  margrabią i| nocnemu despocie. 
Budżet ten powinen składać się Najważniejszym  czynnikiem,do przedłożenia ustawy o samo-| zrozumieć jego zbawiennych pla- Z] à 
z dwuch części: budżetu zwyczaj |dla redukcji budżetu jest praca.|rządach  odciąża administracię | nów. Przedwojenni endecy za patro- 
inego i inwestycyinegp. Pierwszy państwową. Te powody skłaniają sstoch ioci Andrzeja Za-| ra swego mieli Wielopolskiego, 
i W istocie pamieci Andrzej FAR 
pen y pokryty kala po- dzisiejsi przeszli na kult Andrze- 
tki, a drugi przez pożyczkę we 
wnętrzną, czy zagraniczną, 
tędyż nie da się go włożyć na bar 
ki jednego pokolenia. Dla zmniej 
szenia deficytu należy usunąć 
lieden z największych deficytów. 
Ideiicyt kolejowy. Należy zapro- 
Wądzić oszczędności, naprzykład 


Obecnemu stanowi Sarau poa 
scy jesteśmy winni, bo żyliśmyjnas do głosowania za prowizo-|,. n:o; Fa 
na kredyt. rium. mojskiego s.ala się krzywda, a po Zamojski Jak O: 
Mili i EA rzędzie je- ja Zamojskiego. Jak zawsze 
Żyliśmy na kredyt, dzieci na- Senator Pasternak (kl. ukr.). | PSM ją w pierwszym PREZIS: Or łym razem okazali brak dobrego 
sze przez trzy lata darmo karmio| Ponieważ obecny rząd nie dajej go dzisiejsi czciciele. Nie był on; aka 4 
no, a myśmy budowali pałace, narodom ukraińskiemu i biało-; w istocie meżem stanu i zgoła niej Taxi i bardzo dużo bezczelności 
meblując je wspaniale, zapom'- |ruskiemu praw, przewidzianych! stycznie mieni go odezwa organi- J. Mazurski. 
naląc. że mamy chate ze strze- konstytucją, kluby ukraiński į bia 
cha słomianą 1 w niei powinniś. łoruski głosować będą przeciw | m= 
| 74 R n 
my pracować, PrOWIZOTIUNE drukowaty one tylko banknoty, | Prowizorium budżetowe przy- 
bo liczyły, że koszta te zapłacą fete bez zmian według tekstu. 


Bezgraniczny cynizm senatora Jabłonowskiego. zwyciężeni. Nasza polityka 0- uchwałonego przez sejm, 


szczędnościowa musi wychodzić} Nastepne posiedzenie senatu w 


R e A 


Senator Jabłonowski (zw. lud.-|dba o naukę w kraju, gdzie defi-| wszystkie troski bral do serca i|z tei zasady, że |sobotę 3 listopada. o godz, 11-ej 
Tar.) zaznacza, że cyt kolejowy wynosi dwie trze-|nie watpili q przyszłości narodu, | wydawać można tylko wtedy,|rano. Na porządku dziennym u- 
rząd obecny jest likwiiatorem|Cie ogólnego, gdzie budżet naj walcząc a nią. gdv korzyści dla państwa z tegojstawa o waloryzacji podatków. 


rządów poprzednich, które byłyj WOJSKO równa się 40 proc. ogól-| Senator Thulle (Ch. D.) pole-|wydatku są w tel chwili wiaksze|ą w każdym razie ustawa o czyn 

¿W stanie bankructwa, goniąc {nego budżetu, gdzie emerytury |mizuje również z senatorem|niż straty, wvaikałące z drukujszownikach. którą seim ma t- 

„resztkami 1 nie majac poczucia | Wynoszą jedną siódma budżetu.|Kernerem, który poruszył kwe- marek. chwalić 30 października. 

odpowiedz]alności za następstwa, Odpowiadając senatorowi Ker- stię „numerus clausus“. Żydom| Drukować można tylko na wy FA 

lądy rząd obecny to poczucie od- WAD RA, SACZ Ze | chodzi więc o przywileje, a nie oj datki, od których zależy popro- 

4 powiedzialności ma aby być gospodarzem w tolsce równe prawa. Skargi senatora|stu byt państwa. W chwili sana- ; A 

fl chce wyjść z tego położenia. trzeba być polakiem i czuć się,Kernera są więc nieuzasadnione, |cji odwlekać nie można. Okres Poseł Serebriannikow 

ówca polemizuje z senatorem | Polakiem. |a pochodzą stąd, że klub jego nie|sanacji powinien być jaknajkrót- Ww Relwederze, 

\Kalinowskim i podnosi, że trudno| W Polsce gospodarzami muszą chce uznać, iż w Polsce polacy | szy, | RAin k * wą 

dobić wyrzuty rządowi. iż mie!być ci, którzy w latach niewołi muszą być gospodarzami. k : prz , ` rezydent Rzeczypospolitej p. p 
kia; tego. rej rządy poorzediie cięchowski przyjął dzisiaj przedstawił- 
Mniej wvcawajv. mz imm przyzua 


7 5 3 : cicla Indrości rosyjskiege posła Sere- 

| f rzysięgły sprawozdawca jest zadowolony Z rządu żę to rzecz iest pena one pzez a "złożył zięaśdchi w 
eż kałkulowały za wysoko, O] -on Y z 

Sprawozdawca senator Buzek,! We wszystkich trzech kwar-' zmniejszenie się ich z 211 miljo-|czem ia wiem, bo byłem wtedy rd — gd kukności. fiyin 

odpowiadając na zarzuty. stwier- tałach wynoszą one 23 miliony nów na 191, czyli o 20 miljonów.|referentem budżetowym, Nasz odbył 

„dzające, Że obniża się oświatę, złotych, podczas gdy budżet M. Nie można przytaczać przykładu |rząd kalkulule tak, że musi po-, W momocjale tym poseł Serebrianni> 

Zaznacza, iż jedawk cyfry poka- | S. Wojsk. zmniejszono z 98 na S8 Niemiec. ponieważ jest to przy-|tem przychodzić o kredyty do» tow apeluje do prezydenta Wojcieckow 

Zują, że właśnie miljonów złotych. Wogóle, jeżelii klad odstraszający. Podczas woj|  datkowc. Bądź co badź jest skiego, jako najwyższego stręhnika kom 

w wydatkach na oświatę niema |porównamy wydatki z drugiego ny. zamiast jak Francia i Anglja oszczędny. | stytucji. Audjencja posła Serebrianniko 


` żadnych zmniejszeń. kwartału z trzecim, otrzymamy pokrywać delicyty podatkami! Na tem dyskusję wyczerpano. wa w Belwederze trwała godzinę. 


W walącym Się 
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Bawarja chce wydrzeć Prusom hegemonię. 
Monachium czy Berlin. 


BERLIN, 25 października. (Telegr. własny „Głosu Polskiego“). — 

Wczorajsza deklaracja kanclerza w sprawie rewizji konstytucji wy- 

wołała ogromne wrażenie i jest uważane powszechnie za kapitulacię 
Berlina z domlnującego stanowiską w Rzeszy, 


Prasa prawicowa rozpoczęła gwałtowną kampanię o przygotowa 
nia do reorganizacji Rzeszy I skupienie się dokoła Monachium, jako 
w obecnej chwil jedynie możliwego cetrum Niemiec, 


WIEDEŃ. 25 października. (PAT). — „Neue Freie Presse“ donosi 
z Berlina, że socjal-demokraci oświadczyli kanclerzowi Stressemano- 


wi, iż są przeciwni rokowaniom z 


Bawarją i że dalsze pozostane swe 


w łonie koalicji uzależniają od programu; jaki rząd będzie realizował 
w najbliższej przyszłości. To samo stanowisko zajęła partia demokra- 
tyczna. Socjal-iemokracd domagają się od rządu podjęcia zarządzeń 


gospodarczych przeciw Bawarjł 


BERLIN, 25 października. 
Wczoraj odbyło się tu posiedzenie prem- 
jerów poszczególnych państw zwłązko- 
wych. Na posiedzeniu tem poseł bawar- 
ski wystosował żądanie złagodzenia po- 
stanowień konstytucji Rzeszy, dotyczą 
cych jednolitości państwa, a będących 
powodem koniliktu między rządem ber- 
Mńsktm a Bawarją, Kanc, Stresemann w 
odpowiedzi posłowi bawarsk, oświad- 
czył, iż zamierzenia generalnego komł- 
sarza Kahra stanowią dla państwa nle- 
bezpieczeństwo, ponieważ dają asumpt 
do podobnych wystąpień w łunych czę- 
ściach Rzeszy nlemleckief. 

Rząd Rzeszy gotów jest uwzględnić żą 


danla Bawarji, dotyczące złągodzenia od | powiednim czasie 


powiednich postanowień 
lecz jako jedynie w dziedzinie flnanso- 
wej I polityki tiskalne Bawarja może 


(Pat.) =] 


konstytucji, | sprawa Jednolitości państwa 


posunąć dale] swe wnioski. Jeżeli wnłos 
kl te uzyskają aprobatę innych krajów, 
wchodzących w skład Rzeszy, mozą być 
uwzględnione. Kanclerz Stresemann sta- 
wia jednak warunek, aby wnioski takle 
załatwiane były na drodze konstytucyj- 
| nej 

W konkluzji przyjęto wniosek nastę- 
pującej treści: 

W konillkcie między Bawarją a Rze- 
szą, przedstawiciele krałów niemieckich 
stoją na stanowisku rządu Rzeszy | uwa 
żają uregulowanie spraw spornych za 
konieczne. Przedstawiciele krajów związ 
kowych, w porozimienfu z kanclerzem 
| Rzeszy, uważają za pożądane, by w od- 

rozwiązana została 
w duchu 


iwłększej samodzielności krajów związ- 


kowych, 


Sytuacja w Saksonii. 


DREZNO, 25 października. — (Tel. wł. 


Na komgresie rad robotniczych w 


„Głosu Polskiego“). 
Chemnitz delegaci robotniczy Rze 


szy oświadczyli, iż w razie podjęcia przez rząd Rzeszy lub przez 


rząd bawarski wrogich kroków 


przeciw Saksonii, cała zorganizo* 


wana klasa robotnicza Niemiec stanie w obronie rządu saskiego. 


LIPSK, 25 października. (Tel. wt. „Głosu Polskiego"), — Tutej- 
sze pisma liberalne występują ostro przeciw zarządzeniom Strese- 
manna, który toleruje wybryki v. Kahra, a podkopuje rząd saski, 
ulegając podszeptom przemysłowców saskich z grupy Stinnesa, 


Krwawe rozruchy głodowe. 


BERLIN, 25 października. (AW). — Rozruchy głodowe przybie- 


rają w Niemczech charakter masowy. W Berlinie ponownie tłumy 
szturmowały sklepy piekarskie į rzeźnickie. Demonstranci razbiiali 
szyby i rabowali żywność, Pomiędzy policją a tłumami doszło do 


ostrych starć, 


W Kolouji tłumy strajkujących udały się w pochodzie z przed- 
mieść do Środka miasta, gdzie wstrzymały ruch uliczny. Pasażerów 
z tramwajów zmuszono siłą do wysiadania. 


W Elebersłeld doszło również do walk między policią a tłumem 
robotników. Policia usiłowała przywrócić porządek laskami gumo- 
wemi i białą bronią. Walka trwała do późneł nocy. 


Podobne wypadki miały miejsce w Prusach Wschodnich, gdzie w 
Olsztynie zrabowano piekarnie į składy żywnościowe, 
W Malborgu plądrowano składy żywnościowe ; koniekcyjne, 
Kilka osób zostało ciężko rannych. 


Sytuacia w 


Hamburgu. 


HAMBURG, 24 października. (PAT). — Akcja poliofi w kierumku 
przywrócenia porządku postępuje naprzód. Na propozycje senatu mi- 
nister sprawiedliw. zarządził powołanie nadzwyczajnego trybunału 
dla osądzenia osób, winnych wywołania zaburzeń 


HAMBURG, 24 października. 


(PAT). — Urzędowe biuro praso- 


we donosi, że ostatnie! nocy policja wpadła na trop trzech gniazd ko- 


mumistycznych. W mieście panuje 


spokój. Jedynie na przedmieściach 


komuniści w dalszym cięgu strzelają. 


HAMBURG, 
(AW). 


naogół panuje w mieście sokół. 
natomiast w Hamburgu udało sie 
strajkujacym zrabować skład bro 
mi i zaatakować posterunki poli- 


25 października. |cvfne. Straikujacy zbudowali ba- 
Wprawdzie w Hamburgu |rykady, 
sytuacia znacznie sie poprawiła I |pommocv 
[wych przypuszczała 


ad którvch policia przy 
karabinów maszyno- 
regularne 
ataki. 

ilość zabitych ; rannych nie iest 
'narazie znana. 


| 


i 


PO TRYLIONACH — BILJONY. 


BERLIN, 25 października. (AW). — 
Bank Rzeszy nosi się z zamiarem wy» 
danla banknotów biljonowych. 

W dniu dzisiejszym żądania wypłat 
na Bank Rzeszy przeszły wszelkie O0- 
czekiwania. Do podniesienia zgłoszono 
tryljon marek, Bank Rzeszy nie mógł 
zadośćuczymić tym żądaniom | zmuszo- 
ny był do bezwzględnej reparacji swych 
wypiat, 

Zostały wydane zarządzenta, aby druk 
banknotów podnieść na czterysta ty» 
słęcy blljonów, co odpowiada okolo 
tryljona marek dziennie, 


MARKI ZŁOTE. 


BERLIN ,25 października, (PAT). — 
Rząd Rzeszy upoważnił bank Rzeszy do 
wydania banknotów marki złotej, jedna 
trzecia część której byłaby pokryta 
przez złoto lub dowłzy, reszta zaś by- 
laby gwarantowana przez zobowiązania 
w markach złotych, 


POŁOWA ZŁOTA AMERYKAŃ- 
SKIEGO NALEŻY DO NIEMIEC? 


LONDYN, 24 października (Tel. własn. 
„Głosu Polskiego*) — A. Kilson ośwład- 
czył, tż otrzymał władomość od znanego 
fabrykanta samochodów, Forda, że po- 
towa złota znajdującego się w St. Zjed- 
noczonych należy do Niemiec. 


WYSIEDLENIE KOMUNISTÓW. 

BERLIN, 24 października. (Rps.) — 
Wskutek rozkazu rządu bawarskiego, 
wrzbraniającego obywatelom Rosi! saw: 
prawa pobytu na terytorium bawar- 
skiem, musialo opuścić Kissingen kilku- 
nastu wybitnych komunistów, znajdują- 
cych się tam dla odpoczynku i kuracji. 
Z Kissingen wyjechali m. tn.: sowieccy 
przedstawiciele w Berlinie — Krestin- 
skij I Londymie — Rakawskł, redaktor 
„Izwiestii*, Stiektow, Nahamkes, prze- 
wiodniczący sądu najwyższego w Mos- 
kwie — Stuczka, zastępca prezesa rady 
komisarzy ludowych — Ciurupa, zastęp- 
ca komisarza skarbu — Władimirow I 
inni. Przedstawictel bawarski w Berlinie 
otrzymał rozkaz zaprzestania wydawa- 
móa wiz do Bawarji obywatelom sowiec- 
kim. 


I DEGOUTTE. 


FRANKFURT, 25 października. (Tel. 
wł. „Gł. Pol“) „Frankfurter Zeitung“ 
został odebrany debit pocztowy w Ba- 
warji ukazem dyktatora v, Kahra, a to 
jakoby z powodu zamieszczenia odez- 
wy gen. v, Seeckta, krytykującej rzad 
bawarski. W zeszłym zaś tygodniu 
wzbronił gen. Degoutte sprowadzania 
tegoż pisma do zagł Ruhry. 


Francia nie chce mówić 


ze S5tinnesem. 


W zagłęblu Ruhry zamknięto kopalnie i fabryki. 


KOLONIA, 25 pażdziernika. (Telegr. własny „Głosu Polskiego"). — 
Po powrocie kierownika misli inżynierów z Paryża, przerwane zo- 
stały wszystkie rokowanla pomiędzy przemysłowcami w zagłębiu 
Ruhry j władzami francuskięnii. 


Z Paryża nadesłano kategoryczne instrukcje, zakazujące wchodze 
nia w jakiekolwiek kombinacje z przemysłowcami niemłeckiem] nawet 
za cenę ich zgody na oddzielenie zagłębia Ruhry od Rzeszy. 


W następstwie tego faktu przemysłowcy postanowili zawiesić 
całą prasę w wesłialsko-reńskim przemyśle, Większa część kopalń i 
zakładów zawiesiła pracę już dzisiaj. Dziś | Jutro dokonane będą tylko 
niezbędne roboty. | i 


„Koelniche Zeitung“ zapowłada, że począwszy od ponledziałku 
cała praca w zagłębiu Ruhry ustanie. 


IParadoksalna oferta. 


że nie mają z czego, 


BERLIN, 25 października, (Pat). — 
Wczoraj wręczona została komisji od- 
szkodowań w Paryżu nota rządu nle- 
mieckiego. Nota przypomina, że rząd 
niemiecki już w dniu 20-go stycznia b. r. 
zakomunikował komisji odszkodowań, iż 
z powodu okupacii zagłębia Ruhry {nie świadczeń rzeczowych. 
przez państwa sprzymierzone, zmuszo- | Rząd Rzeszy zwraca słę do komisji 
ny jest wstrzymać dostawy reparacyj- | odszkodowań z prośbą, aby w myśl ar- 
ne dla zalnteresowanych mocarstw I żejtykułu 234 traktatu wersalskiego przy* 
po wniesieniu tego zawładomienia ko- |stąpiła do zbadania sytuacji materjałnef 
misja odszkodowań znała wszystkie | Niemiec i lch zdolności płatniczej oraz 
następne propozycie niemieckie w spra» |jdała sposobność przedstawicielom rząd 
wie sposobu uregulowania kwestji od | niemlecklego przedsławienia obecnego 
szkodowań, za bezprzedmiotowe, za« |stani gospodarczego I finansowego Nle- 
znaczając, że w tym kierunku pozostają | miec. Wreszcie nota zapowiada wysta- 
w mocy postanowienia planu płatnicze- | nie w nafbliższym czasie uwag w Spra: 
go z dnia 5-go mala 1921 r. Powołując |wie propozycji belgijskich. 
slę na powzięte obecnie RAE 


Włoski plan odszkodowaniowy. 


RZYM, 25 października. (Tel. wł. „Głosu Polskiego“). — Gru 
pa b. wpływowych przemysłowców i finansistów włoskich wystą= 
piła z planem wykupienia całkowitego kolejowej sleci niemieckiej 
wraz z materiałem kolejowym. — Utworzone w tym celu konsor= 
cjum amerykańsko-angielsko-iranko-włoskie wypuściłoby 4 proc. 
obligacje, gwarantowane przez odnośne rządy, Wpływy z tej ope- 
racji pokryłyby do 50 proc. sumę odszkodowań, reszta zaś byłaby 
pokryta stopniowo z dochodów 1 zysków eksploatacji kolejowej. 


zlikwidowania biernego oporu, rząd 
Rzeszy wyraża gotowość podjęcia 
śwladczeń z tytułu odszkodowań, wska 
zuje jednak na to, że rozpaczilwe sto- 
sunkł gospodarcze w Niemczech imic- 
możliwiają rządowi Rzeszy finansowa 


Walka o republikę nadreńską. 


SSOW DY WANY. 
ŁOSSOW DYMISJONOWANY PARYŻ, 25 października. (Tel. własny „Głosu Potskiego*). —. 


BERLIN, 24 października. (Tel. 


wł. „Gł, Polsk.) 

Minister obrony krajowei udzie 
lit dvmisii generałowi v. Lossow. 
Dowódca 7 dvwiził Reichswery 
w Bawarii został mianowany na 
miejsce v- Lossowa zen. Kress v, 
Kressenstein. 


DAR WIEDNIA DLA NIEMIEC. 


WIEDEŃ, 24 października, (Tel. 
wł. „Gł, Polsk.'). 

Z łniciatywy burmistrza Neu. 
manna rada mielska m. Wiednia 
postanowiła wyasvznować 1 mli- 
liard koron na cele pomocy po- 
trzebujacym ze sier naukowych i 
literackich w Niemczech. 


WYZNANIE SŁABOŚCI ANGLJI. 

LONDYN, 25 paździermika, — 
(Tel. wł. „Głosu Polskiego") Ro- 
bert Horne wyznał w Glasgowie, 
podczas swej mowy, iż przyczy- 
ną słabej ; chwiejnej polityki An- 
glili jest poczucie słabości militar- 
nej. 

W prasie londyńskiej krąży po- 
wiedzenie pewnego dyplomaty an 


gielskiego, który wyraził się w Gej 


newie, w rozmowie z publicystą 
amerykańskim, iż nad Anglią wisi 


wciąż cień armji francuskiej I jej pism dn czasu ustalenia cenzury, |senaratvstów 
__|która rozciaznie sie na cały ob- przez rzady zagraniczne, 


olbrzymiej floty powietrznej. 


„Wymieniliśmy jeden militaryzim 


na drugi“, zakończył rozmówca. 


W kołąch politycznych sądzą, że Anglija zamierza poprzeć centrow 
ców nadreńskich I utworzyć z ich pomocą koutrrepublikę niezawi- 
słą z Kolonią jako stolicą, 


LONDYN, 25 października. (Tel. wł. „Głosu Polskiego”). — 
„Daily Telegraph“ donosi, iż angielskie władze okupacyjne posta- 
nowiły nie dopuścić do wtargnięcia separatystów do Kolonji. Ge- 
nerał Godley, dowodzący załogą angielską, otrzymał dyspozycje 
utrzymania ścisłego status quo w okręgu kolońskim. 


BERLIN, 25 października (Pat) |tvch, tłumaczy słe koniecznościa 
Nlemłecka stacia radio-telezra- |przeszkodzenia zamachom zarów 
ficzna komunikułe n przebiegu wy |no ze strony skralnie prawicowei. 
padków w Nadrenii. W Akwizera |iak 1 skrainie lewicowej. 

nie panuie znowu wzmożona ssel Co do przyszłego ustroju Dań- 
łalność kół separatysivczavch. |stwą republiki nadreńskiei, o- 
ponownemu zajęciu rzadowych | świadczył w iednvm ze swych 
budynków przez policie niemiec- | wywiadów Dekert. że Nadrenia 
ka. Z koblencii donosza, iż komi- | konstytunie sie lako wolna. neu- 
sarz francuski na terenie OKUDO- | irajna, republika. Podobnie. jak 
wanym otrzymał z Paryża DOle- | Strassburg placi podatki rzadowi 
cenie uznania ruchu separatv- |nzryskiemu, a Leodium belgij- 
stycznego za lezaliy, Rząd Za-|skieru, tak santo Akwizeran pla- 
mierzą wnieść kategorvczny DTO- |cjć bedzie podatki rzadowi nad- 
test w razie. zdvby okazało SIO. |reńskiemu w Koblencii. stolicy re 
iż władze oakupacvine wykroczy=| publiki. 

tv przeciw neutralności na ko-j 

rzyść separatystów. Í 


Ruch separatystvczny ma na 
|celu poszanowanie traktat! wer- 
BERLIN, 25 pażdziernika (AW) kot i wyja "ssp 
|Tymczasowy rzad Nadrenii zą-|7 Taca. Heima i Molanta. 

jwiesił wydawnictwa wszelkich czy powstanie 
uznane bedzie 
Dekeri 
lszar nowego państwa: Stan oble- |oświadczvł. że wola 15-mili010 
| żenia. wprowadzony przez sepa- | wego narodu iest tak poteżna sh 
ratystów ta terytoriach zdoby=ila. że każdy musi sie z nią liczyć. 


Niemcy chcą płacić, ale proszą o stwierdzenie, 
| 


Na zanytanie. 
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Pod tym tytulem ogłasza parze-| wa na niepowodzenia sąsindów, | mieściło wczoraj alarmujące 
ka „L'iniormation* msykul, bodtcy |rozwśnela znakomicie technikę ad*|na temat bolszewicko-niemieckich kuo- 


mimowoll pikantną bustracją skute 
ków wojny I traktatu wersalskiego, 
asługuje też na uwwnzgę passus © 


Polsce, pozbawiony zupełnie urzę-| cji, Węgry zdane na żebraninę mię | spektywy wręcz krytyczne: Mówi o tem 
| opty-| gzynarodową. Rumunja, dźwigają artykuł wstępny „Kuriera Porannego" 


dowej dozy uprzejmości 
mizmi, Red 

Tak, zważywszy wszystko, mo 
żemy być zadowoleni z naszej sy- 
ituacji. Obejrzyjmy siłę naokoło: 

Bardzo daleko. Japonja, która 
bwczoraj łeszcze byłą krajem kwi- 
4mącym, nie przeoranym przez ża 
den poważniejszy kryzys» nawie- 
dzoną została przez katastrofę nie 
mającą sobie równej. Chiny znaj- 
dują się w dlanie zupełnej anar- 
chji. Nie przebrzmiały też jeszcze 
echa skarg Australfi, wniesionych 
ma konferencji Imperium brytyj- 
skiego przez pierwszego ministra, 
Bruce'a. 

Kanada wprzężona w orbitę 
Yankee znajduje słę wobec widma 
zastoju ekon., spowodowanego 
brakiem rąk do pracy I kapita- 
łów. Stany Zjednoczone przesy- 
cone złotem, bogata nadmiernie, 
dokoncentująa swym brakiem ró- 
wnowagi, swymi przeskokary na- 
glymi od enlluzjazrmu do depresji, 
swą dysharmonią żywiołów społe 
cznych. Meksyk ledwo co wy- 
szedł z okresu zaburzeń wewnętrz 


e tz pry 
LY i POSAUUe 


, ministracyjną, gnębi ją jednak + 


osłabia przedwczesną próba defla į 


ica się zaledwie po ciężkim kryzy- 
|sie finansowym f gospodarczym. 
Bułgarja przeżarta przez wojnę do 
mową i nienawiść do zwycięzców. 
Grecja, zmałtretowana, ogłuszona 
ł zrujmowana przez szereg awan” 
turniczych wojen. 

Jugosławia, zezująca niespokoj- 
nie w stronę rywala "włoskiego, 
trudzi się | bledzi nad ziednocze- 
niem różnorodnej swej ludności I 
nad doprowadzeniem do porządku 
swego budżełłu. Włochy doppingo- 
wane przez Mussoliniego mają j 
przed sobą perspektywie więceji 
zawodów niż sukcesów. Austria, 
pupiika ligi narodów, budzi się do 
piero z długiego koszmaru. Szwaj- 
carja, traci najlepszych swych kli- 
jentów, utrzymuje rzęsze bezrobo 
tnych I patrzy z bólem serca na 
ruinę swych hotelarzy. Niemcy 
zbiedniale, zdezorganizowane po- 
zbawione silnego rządu, kredytu, 
waluty, woli. Belgia daleka jeszcze 
od równowagi budżetowej, potrze- 
buiąca pomocy francuskiej dla po- 
wstrzymania spadku swych de- 


nych i podobien raczej do rekon"|-yjz, nękana drożyzmą i uiemnym 
'walescenta. Republiki połudm, a-|pilansem handlowym. Wreszcie 


merykańskie cierpią z powodu kry 
zysu na rynkach europejskich. 
indie, opanowane przez agita- 
ścje ksenotobów, skarżą się na 
szkody, które wyrządza ich han- 
diowi galimatjas europeliski, Nowa 
Turcja zdobyła sobie pewien pre- 
stize dzięki odwadze patrjotów, 
lecz znajduje się w ożałach finan- 
sowych | w obliczu niezdczonych 
szkód į strat wyrządzonych przez 
10 lat wołny. Egiptem wstrząsają 
drzawki nacjonalistyczne. 

Nieco bliżej, Rosja zbołała I ane- 
miczna. przechodzi drugi okres nie 
mowlęctwa ekonemicznego. Pol- 
ska dokłada wszelkich wysiłków, 
aby wprowadzić trochę ładu w 
swym budżecie | uporządkować 
walutę. Czecho-Stłowacja, wrażli- 


Wielkobrytania, samoina w swej 
twierdzy samowystarczalności fi- 
mansowejl. wysysana przez podatki 
fiskalne, bezwładna i nie wiedząca 
co poczać ze swymi olbrzymiemi 
kapitalami, drzemiącymi bezczyn- 
le w czasie gdy mitfony beznobo- 
UE żądają chleba ł pracy. 


Ale | neutrafnt mają dość rzadkie 
miny. Hiszpanja leczy swe przypa- 
dośc! dyktatura. Norwegię tranią 
skutki upadlości bankowych. Da- 
nja wspomina jeszcze awanturę 
z Landsmannbankiem.,. 

Kierując wzrok po tej długiej no 
dróży na nasze sprawy, możemy 
sobie powiedzieć, iż wyglądamy 
pod wieloma względami lepiej. 


M. Kelflersohn, 
z 


Jak wygląda prawdomówność 
p. Seydy? 


Z ligi obrony praw człowieka I obywatela. 


WARSZAWA. (Tel. od nasz. 
korespondenta). Zarząd ligi obro- 
ny praw czlowkka ? obywafela 
na odbytem wczoraj posiedze- 
nin omawiał znany już incydent 
z rzekonym raportem polskiej 
igl obrormy praw, ogloszonym 
w  czasopłóme  „Cahier des 
droits de Ikomme*, Zarząd zaa- 
probował postartowienia prezesą 
i wiceprezesa pp. Śmiarowsiide- 


Gwiadczenio 
krantczyrych. 
Pozatem wczoraj zarząd ti- 
wallt co następuje: 
„Zarząd ligi obromy praw czło- 
włeka | obywatela stwierdza, 
Bo żadnego raportu lin potska 


Bri do Igi (rancstłej, an tio ro-/ki fotogrnficzine; 


spraw za | dzi, 


dakcjł „Calter“ ma składała. 
Również żadnego plsma w spra- 


wie „numerus cławsus* do Iigl| por 


aros POLSK 


eœ 


czorajszą warszawska 
prasa poranna. 


Bardzo wiełe psm warszawskich za- 
artykuły 


wań przeciw Polsce, co w sumie z we- 
wnętrzną sytuacją kraju otwiera per- 


(O politykę Polski wobec mosklewsko- 
miemieckich planów futra) pisze poseł 
Kaz. Czapiński w „Robotniku* („Nie 
zamykać oczu"), na tymże punkcie zdra 
dza niepokój p. Stroński w „Rzeczypo- 
spolitej* („Granica walki“), 


Wielki ów, że tak powiem czlowiek, 
zatopiony dzień | noc w badaniach, do- 
szedł do przekonania, że lewica polska 
współdziała z komunizmem. Sapienti sat! 


Naispokojniej umwe sprawę pan N. 
Bert w „Kurierze Polskim“ („Niemcy a 
Rosja"). Takiem, jak ów artykuł, spo- 
kojnem, lecz zdecydowanem, winno być 
stanowisko Polski wobec wichrzeń na- 
szych wrogów. 

„Dwugroszówką* omawia strajk włó- 
kienńczy w Łodzi, 


Na to, że wywołał go w dużej mierze 
egolzm przemysłowców, zgadzamy się, 
ale że głębszą Jego przyczyną jest ro- 
bota żywiołów wywrotowych, w Ża- 
den sposób zgodzić się nie możemy. 

Mam wrażenie, że zdyby red. Sadze- 
wicza potrzymać dwa dni w wammkach 
życiowych robotnika łódzkiego, „Dwu- 
zroszówka”* wywiesiłaby nałczerwień- 
szy sztandar, Jaki dotychczas istnlał, 

Drugim „gtłębszym* powodem strajku 
ma być  „czterolecie rządów lewico- 
wych“, 

Na ten „nie argument" z dniem dzi- 
siejszym odpowiadać przestajemy, Jak 
strajk, to strajk. 

Aigernom, 


JAK WYGLĄDAJĄ ZAKAZY 
WYWOZU ŻYWNOŚCI! 

Rada ministrów zdecydowała zezwo- 
lé na wywóz zleninjaków, zatrzymany 
w ostatnich czasach z uwagi na zao- 
patrzenie rynku wewnętrznego. (7?) 


KAŻDY CHODZI KOŁO SWE- 
GO INTERESU. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.), W dniu wczorałszym 
minster przemysłu | handlu p. 
Szydłowski przyłał na postucha- 
miu delegacje producentów ta- 
fty z senatorem Długoszem na 
czełe, Delegacia przedstawiła mi- 
nistrowi postulaty przemysłu na- 
ftowezo w Polsce. 


NOWI WOJEWODOWIE. 


WARSZAWA. (Tel. od nasz. 
esp.). Premjer Witos konfero- 


francuskiej nie 'wysyłała. Zarząd | wat w tych dniach z wojewoda 


ligi z oburzeniem 
ty zwracania się 
obcych choćby nawet z Polską 
zaprzyjaźnionych, Zarząd figi w 
poczuciu całkowitej swej czysta- 
ści w tei sprawie z podniesłonem 
czołem stol wobec naganki pew- 
nego odłamu prasy, który nie cze 
kałąc na wvświetlenie sprawy 
obrzuca błotem instytucie i lu- 
z okazji, aby 
szkałować pracowników | 
tycznych. Zarząd ligi zajnterpeło- 
wał redakcję „Cahier“ n to, przez 
kogo został lel złożony rzekomy 
ra ł zażądał przedstawienia 
sobłe oryginału, względnie odbit- 


i tego raportu“. 


-NL>o> MM - -~ 


Raciek w Warszawie 


Tajemnicza misja sowieckiego delegata. 


i Bawi w muszej stolicy od dni kiiku je 
z mentrów moskiewskiego rządn, p. 
dot. W związku z depeszą łskrową, 
ką otrzyrtaliśmy przed kliku dniami z 
erlina, a zapowiadającą rokowania 80- 
ietów m rządem naszym, nablerają 


eczowem podłożn tej wizyty bołsze- 
ickiego dyplomaty. i 


ych z rach traktatu ryskiego 80 miljo- 


ech prawdopodobleństwa pogłoski o| 


nów mbl złotych. Obecnie zdobyć się 
miały sowiety na odruch szczerości | o- 
śwladczyły rzekomo, że nie zapłacą, bo 
nie mają skąd wzłąć. 

Podobno jednak wysuwa Moskwa pe- 
wnę propozycje spłaty równowartości 
tej sum w postaci ustępstwa terytorial- 
|nego. Opowiadzłą wtajemniczeni że mo- 


į zlibyśmy otrzymać jakiś powiat przyle- 
Władomo, że Rosja nie płaci nam dtu- gający do naszych granic południowo- | partament sztuki (ul. Nowogrodzka 21, 
| wschodnich, 


——0——— 


Kłamstwa 


encdeckHie, 


ARSZAWA, (Telef. od nasz.|obejmule fjnsnektorat dowództwa 


W 
oi, Endecka Iwowska „Ga- 


keta Poranna" zamieszcza w mu-| kowski 


merze wczorałszym wiadomość ; Lwowie, Wiadomość ta jest zmy- 
alwidoczniej Inspinowana przez 
Sery rządowe, że zem, Sikorski: 


D. O. K, Warszawa, a gen. Sosn- 
takiż inspektorat we 


ślona. 


Zarzu- | krakowskim p. Gałeckim w spra- 
do CZYMIHKÓW | wię zmłary na stanowiskach ad- 


ministracyłrnych w Małopolsce. 
Jak sie dowiadujemy, na mara- 
dzie tel zdecydowano, że woje- 
wództwo twowskie obelmie wo- 
jewoda śląski p. Schultis, zaś wo- 
łewództwo tarnopoyskie p. Wa- 
wraiisek, 


Należy dodać, że oba] obecni 


.|wojewodowie pp. Grabski | Jo- 


rystowski podali prośby o dłuż- 
szę urlopy. 


SKUTKI PASKA KOLEJOWEGO. 


Wobec małej frekwencji podróżnych 
władze ruchu dyr. kolejowej warszaw 
skiej odwołują z dm 1 listopada wszyst- 
kle pociąg! osobowe na dystamsie War- 
szawa (dworz. Qdański) — Młociny. 


POLSKA NA MIĘDZYNARO- 
DOWEJ WYSTAWIE WE 
FRANCJI 


W 'zwłązku z otrzymanym zaprosze- 
mem Polsk] na międzynarodową wy- 
stawę sztuki dekoracyjnej, która odbę- 
dzie słę w 1925 r. w Paryżu utworzył 
się komitet artystyczny, którego za- 
rząd stanowią pp.: Aleksandrowiczowa, 
Szczyt-Lednicka, Black, Dunin-Borkow- 
skl, Informacji o wystawie udziela de- 


z R W A A 
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Warszawa). 


OTWARCIE PARLAMENTU 
FINLANDZKIEGO, 


HELSINGFORS, 23 październi- | 
ka. (Rps.) — Została otwarta je- 
sienma sesia parlamentu finlandz- 
kiego. Ma być rozpatrywanym | 
przedewszystkiem budżet na przy | 
szły rok. | 


r 


Widmo powszechnego strajku | 
kolejowego i pocztowego 
Żądania pracowników państwowych. 


WARSZAWA. (Telet. od nasz. koresp.) — Zjadnoczenio zaweđo- 
we polskie wdbyło wczoraj naradę ze związkiem pocztowców | ma 
związkiem zAwodowym pracowników kolejowych. 

Na wspólnej tej naradzie postanowiono zwrócić stę do ministra 
kolei, poczt 1 tulegrafów z żądaniem udzielenia w clągu 24 godzin oste- 
tecznej odpowiedzi na wszystkie postulaty kolejarzy 1 pocztowców. 

W zależności od tei odpowiedzi będzie proklamowany, lub odwo- 
łany strajk generalny kolejowy I pocztowy. i 

Wczoraj przybył do Warszawy delegat Injli Warszawa— Kowel { 
prosił o interwencję w sprawie aresztowania wśród maszynistów tua 
stach Chełm. 

W sprawie ogólnej sytuacji na kolełach przedstawiciele związku 
maszynistów konierowall wczoraj z min, kolel p. Nosowiczem į ośwład 
czyli mu, że żadne represje nie doprowadzą do celu, dziś zaś delegacja 
maszynistów na wyrnaczosej konferencji z ministrem pracy p Smól- 
skłm,którego uprzedniła, że niezałatwieule sprawy uposażenia koleja= 
rzy pociągnie za sobą strajk powszechny. W godzinach przedwieczor= 
nych do strajku przyłączyll się maszyniści į parowozownia stacji War 
szawa główną, Władze kolejowe zażądały asysty wojskowych oddzia 
łów fachowych, co też zostało niezwłocznie uskutecznione. | | > 


C, K. P. P. wobec strajku pracowników kolejowych I pocztowych 

, zwrócił się ponownie do rządu, społeczeńtwa i sejmu z przedstawie- 
| niem nałpilniejszych potrzeb całego ogółu pracowników państwo” 
| wych. W odnośnej odezwie C. K. P. P. domaga się od rządu: 
| 1) Wypłacenia natychmiast dwumiesięcznych poborów, jako za- 
| pomogi na zakupy zimowe. 

2) Regulowania dodatku drożyźnianego w terminach dwutygo- 
dulowych natychmiast po ich ogłoszeniu. 

3) Spelnieułe postulatów wysunłętych przez związek kolejarzy I 
pocztowców. 

4) Cofnięcie dymisji udzielonych przedstawiciefom orzanizacji pra 
cowaików państwowych za ich dzałalność organzacyjną. 


WARSZAWA, 25 października. (PAT). — Położenie strajku ma- 
szynistów kolejowych na ogół w dalszym ciągu nie zmienione. Ruch 
towarowy I osobowy na terenach objętych strakkiem podtrzyntywarty, 
jest nadal, jakkolwiek na poszczególnych stacjach, graniczących z te 
renem strajkowym gromadzi się coraz znaczniejsza ilość towarów 
aprowizacyjnych i węgla. Na granicznych stacjach Górnego Śląska 
zgromadzonych jest w tej chwili ponad 10 tysięcy wagonów węgla, 
które nie mogą się skutkiem strajku rozejść do swych miejsc przezna” 
czenia. Na stacjach dyrekcji pozmańsktej, pomorskiej i gdańskiej szo- 
reg towarów aprowizacyjnych, łaliwo ulegających zepsuciią psuje się 
i musi być przymusowio usuwany. W dyrekcji radomskiej po ziik wi- 
dowania chwilowego strajku w parowozowni w Chełmie spokój, — 
W dyrekcji stanisławowskiej ruch na wschodniej granicy utrzymany, 
w bardzo znacznym stopniu. Kilka parowozowni powróciło do pracy. 
Ruch pomiędzy głównemi centrami prowincjonalnemt a Warszawą 
jest podtrzymywany, natomiast strajk objął parowozownię w Łodzi 
Pomimo to ruch pociągów z Warszawą został podtrzymnany. Z Kra- 
kowa nadeszło kiika pociągów osobowych I towarowych. Pewna tem- 
dencja strajkowa ujawniła się wczoraj wieczorem wśród młodszych 
maszynistów węzła warszawskiego. Starsi jednak do strajku przyłą* 
czyć się nie zamierzają. Do ministerstwa kolei żelaznych zgłosiła się 
wczoraj deputacja centralnego związku maszynistów, oraz kolejowe 
go związku zjeldn. polskich i poseł Kuryłowicz, którzy prosili ministra 
o interwencje w kierunku rychiłego zlikwidowania strajki | ; 

P. minister oświadczył jednak, że żądania maszymisłów dą fak 
daleko, iż skarb nie jest przy majlepszej woli zarządu kolejowego 
w stanie Żądaniom tym zadość uczynić. 


LWÓW, 25 października. (AW). — Położenie strajkowe fest w dał. 
szym ciągu bez zmiany. Z wyjątkiem parowozowni w Podwołoczy* 
skach, Rozwadowie, Złoczowie, wszystkie inne strajkują. Uruchomio* 
no szereg pociągów osobowych i towarowych — aprowizacyjnych. 

Obstugę parowozów stanowią inżynierowie kolejowi, wyżsi urzę- 
dmicy ruchu 4 żołnierze — maszyniści krakowskiego pułku kolejowego, 
który wczoraj został przetransporiowany do Lwowa» celem objęcia 
ruchu, Strajk zostanie zlikwidowany w najbliższym czasie. 


(b) W dniu wczorajszym rozpo”| Poclagi katowicki 1 krakowska 
częło się bezrobocie kolejarzy wę| nie przybyły. Po południu ogranł- 


zła łódzkiego. Z dworca kaliskie- 
go nie odeszły pocłągi lokalne I u- 
trzymany był kurs jedynie poc!ą- 


czoną została również ilość pocią 
gów, odchodzących z dworca fa- 
brycznego. 


gów bezpośrednich, 


0 


Sytuacja w górnictwie. 


SOSNOWIEC, 25 października. (AW). — Wskutek interwenot 
inspektora pracy, Galfota, odbyła się konferencja między: przedstawi 
cielami rady zjazdu przemysłu górniczego i związkiem zawodowym 
górników. Przeds/awiciele rady zjazdu oświadczyli, że przemysłowcy. 
nie mogą zgodzić się na podwyżkę ponad 130 procent, ponieważ in- 
deks drożyźniany wykazuje na pierwszą połowę października 81,8 
procent i spowodowałby w takim razie kolizję z cenami węgla górnow 
śląskiego. i l 

Przedstawiciele górników oświadczył rednio wać mogą swołe 
żądania najmniej do 180 procent. Ponieważ żądania te nie były do 
przyjęcia ze strony przemysłowców. ujawmiła sę tendencja utrzyma» 
nia strafku w dalszym ciągu. 


GŁOS POLSKI 
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Nadzieja zlikwidowania strajku włókienniczego. 


Groźny objaw. 


Strajk kolcjowy rozszerza się, równo 
cześnie wybuchnął strajk włókienniczy 
w Łodzi. Pracownicy kolejowi nie mogą 
doprosić się umożliwienia sobie egzy- 
stencji, robotnicy włókienmiczy nawet o 
podwyżki komisji drożyźmianej walczą 
daremnie. O bezrobociu kolejowem mil- 
czą stronnictwa rządzące w swoich or- 
ganach, rozumiejąc, że prowokowanie 
kolejarzy smutnie skończyć się może dła 
splendoru piastowo-ósemkowego 1 dla 
związanych z rządami większośc naro- 
dowej dochodów. osobistych. Za to robo 
tników traktuje się już boz ogródek, — 
Dzisiejsza „Gazeta Poranna“ rzuca się 
ma nich za strajk, jako za „ukrytą robo- 
tę, która chce utrudnić zadania obecnego 
rządu, powiększyć w Polsce chaos £ na 
anarchję”. Wyżej podajemy jak zapztru- 
je się ra podobne drwiny z głodnych 
nawet chrześcijańska demokracja. Uwa- 
ka je ona za świadomie złą wolę, z 
czem nałzupełniej się godzimy. Według 
pism narodowo-demokratycznych kto 
jest głodny, jest „wywrotowcem* Nie- | 
bezpieczna to metoda, bo głodnych są 
tłumy. Robotnicy zaś na równi z praco- 
wmikami umysłowymi wiedzą, że po O- 
bearym rządzie niczego prócz wzrasta- | 
jącej drożyzny spodziewać się nie moga. 
A równie dobrze wiedzą, że wielki prze 
myst iinansował wybór posłów ósemko 
wych I wyciązał stąd wniosek, że każdy 
mus słrżyć tema kto go płaci. Strajk 
kolejowy i strajk fabryczny są plonem 
pięciomiesięcznych rządów _ „narodo- 
wych“ — obyśmy nie doczekał 4ę dal 
szych, jeszcze groźniejszych. 


i („Przegląd Wieczorny”) 


Przedstawiciel 
robofników o sfrajku. 


Przedstawiciel związku zawo- 
dowego „Praca“ oświadczył 
współpracownikowi naszemu co 
następuje: 


i 


PRZEBIEG STRAJRU. 


(b) W dalszym ciągu pierwsze- 
go dnia strajku spokój publiczny 
nie został nigdzie zdkłócony. 


Ulicami przechodziły partie ro- | party akcję włókniarzy, Jako mo- | związki włókiennicze. 
tyw wskazywały one na to, iż do 


botników: wysyłańe przez komi- 
sie strajkowe, celem skontrolowa- 
nła, czy bezrobocie ogarnęło fa- 
bryki, 

Obydwa związki zawodowe we 


Żądania pracowników biurowych. 
Gotowość poparcia włókniarzy. 


Wczorai wieczorem odbyło się| ry, dotychczas bezskutecznie, —| parcia walczących o poprawę by 
międzyzwiązkowej| Tym razem jednak pracownicy | tu robotników, 
‘komisji pracowniczej, na którem| zdecydowani są od żądanią tego 


posiedzenie 


postanowiono 
związku przemysłu włókiennicze 
go z żądaniem stosowanłą do płac 
pracowników wskaźniką staty- 
stycznego wstecz, Postulat ten 
był już niejednokrotnie wysuwa- 


KONFERENCJA W WOJEWÓDZTWIE 


w sprawie bezpieczeństwa publicznego. 


W dniu wczorajszym po połu- 
dniu w województwie odbyła się 
konferencja, mająca na celu utrzy 
manie bezpieczeństwa publiczne- 
go podczas strajku, 

Obecni byli wojewoda Rembow 
ski, wicewojewoda Łyszkowski, 
komisarz rządu Iżycki, 

Ze związków zawodowych 


ono 


TuL 


Strajk, wywołany okropną sy-|PIZYbYH na konierencję: z klaso- 


tnacją wśród robotników sprowG- 


brykantów, którzy wobec szaleją | 
cej drożyzny zaproponowali robo | 
trikom aż całe 20 procent. | 


Strajk ten wybuchł z siłą ży- 
wiołową I według nadeszłych do-| 
łychczas meldunków ma wsze | 
dzie przebieg zupelnie spokojny, | 
2 fedntcześnie bardzo stanowczy | 
! poważny co dowodzi, że strajk 
ten dojrzał zupełnie ] że wina zań. 
e spada bynajmniej na robotni- 

w, 


Co się tyczy stanowiska robo- 
imików. to bezwzglednie stwier- 
dzić należy, że od wystawionych 
żądań ustąpić nie można, gdyż 
stanowią one niezbędne dla wyży 
wienia minimum. | 


- . | 
W pierwszym dniu strajku nie. 


s 
i 


można naturalnie przesądzać jego | 
przebiegu, ale bezwzględnie musi | 
hyć przeprowadzony do zwycię- 
skiego konca. 


Powróf przemysłowców 
Z Warszawy. 


Wczoraj wieczorem powróciła 


szły w porozumienie z zarządami 
związków tramwajarzy, elektro- 
wul f gazowni, aby te ostatnie po- 


i 


tychczas wszystkie inne związki 
korzystały ze zdobyczy włóknia- 
| rzy, lecz obecnie nadszedł czas, 
„gdy trzeba wspólnie wystąpić. Za- 


zwrócić silę do,nie odstąpić i poprzeć le nawet. stało zebranie delegatów wszyst- 


czynem wystąpieniem, Jednocze 
śnie wystosowano listy do związ- 
ków robotniczych z wyrażeniem 
sympatii i gotowości w razie we- 
zwanla 1 potrzeby, czynnego po- 


0 


| 
| 


związku pp. Kazimierczak | Dur- 
ko. Zagajając zebranie, oŚświad- 


rządy tych związków oblecały 
zwołać ogólne zebranią swych 
członków i o decyzji zawiadomić 


| 
| 


Trykociarze i pończosznicy ró- 
wiiież okazali gotowość przystą- 
pienia do bezrobocia, by poprzeć 


Na wtorek 30 b. m. zwołane zo 
| kich pracowników blurowych do 
„lokalu przy ul. Kościuszki 21, ce- 
lem przygotowanią się do ewet- 


łuninoan siesitę 


la t nie przeszkadzała podczas 
wieców, jak również, aby zacho- 


departament przemysłowy mini. 
sterstwa handlu bedzie utrzymy- 
wał ścisły przeglad wszystkich 
rządowych zamówień włóklenni. 
czych. które beda mogły być u. 
dzielane, oczywiście na warun- 
kach możliwie konkurencyvinych, 
tylka tym _ przedsiebłorstwom 
łódzkim, które conajmniej w obec 
nych rozmiarach podtrzymywać 
beda swój ruch, 


Przemysłowcy chcą iść 
na usignstwa, 


W ntu wozorałszem odbył p. 
minister pracy | opiekł spoteczneł 
Smólski specialna konferencie z 
przedstawicielarni przemysłu łódz 
kiego, w sprawie rycliłel lllrwida- 
ch stralku, Delegaci przemysłu 
tódzkiezo o©ośwladczyli pełna go- 
towość da dalszych wyczerpuja- 
cych pertraktacji z nrzedstawicle 
lami robotników. przyczem zazna 
czyli, że sa gotowi do nałdalszych 
możliwych ustepstw 


Diała mąka 

z czerwonej Rosji. 

Dziś nadchodzi z Rosji do Pol- 
ski pierwszy transport rosyjskiej 
maki pszennej, składający się z 20 
wagonów. Wczoraj wagony te wy 
szły Już ze stacji granicznej Zdoł. 
bunowo, Maka sprowadzona jest 
przez „Wniesztorg”, Z transportu 
tego 12 wagonów makli zostalo 
sprzedanych do Warszawy, 5 do 


czył p. wojewoda, iż zwołał kon| wywała się neutralnie w zatargu | Wilna i 3 do Łodzi, 


ferencję celem zapewnienia spo- 
koju publicznego, aby nie doszło 
do zajść, jakle młały miejsce pod- 
czas poprzędniego stra!lku, 

W odpowiedz I przedstawiciele 
związków zaznaczyli. iż dołożą 
wszelkich starań, by do wykro- 


—0 


| 


między przemysłowcatni a robotni 
kami. 
W końcu uchwalono, łż delegaci 
beda miell wolny wstęp do zaw 
| fabryk, policji na wiecach robotni- | 
lczych nie będżie, a kierownicy 


|związków zawodowych dbać be- 
| wego poseł Badzian, Kałużyński ij czeń nie doszło, lecz, domazałac| dą o to, by 4 dornścić do eksce- 
kowany został stanowiskiem fa- | Danielewicz, oraz z polskiezo | się, aby policja trzymała się zd "ów. 


(bip). | 


Ministrowie przyrzekaią skuteczne 


interwencię w sprawie zatargu. 


Sdijmowa komisja przemysło- / przywrócenią normalnego biegu! regulującej 


wo-handlowa, pod przewodnie 
ctwem posła Wierzbickiego na 
dzisięjszem posiedzeniu rozpatry 
wała wniosek klubów P. P. S. 4 N. 
P. R. w sprawie kryzysu przemy 
słu włókienniczego w Lodzi. Obe 


cni byf pp. min, prz ju i han- 
dlu, oraz pracy i opi połecznej. 

Po dyskusji zabr- os mini- 
ster przem. j ban! - znaczając 
między innymi, że v) vmanie kre 
sdytów w dotychcz-:owej wyso- 


kości, t. jj w wysokości jednej szó tygodniu stwarza dia robotników | 


stej części obrotu miesiecznego w 


przemyśle włókienniczym (który | tuacię, Przyczyniła się de tego ró- 


wynosi 8 milionów dolarów) uwa 


produkcji i zapobieżeniu nagłemmu 
jej ograniczeniu. 


Sprawa rozszerzenią zagranicz 
inych rynków zbytu nle jest kwe 
| stją, którą można załatwić dora- 
|źnie. Drogą do tego są trakliaty 
| handlowe, zawarte już z całym 
t szeregiem państw. 


, 
d 


| Minister pracy i opieki spolecz- 
|nej stwierdził, że niska płaca 
dzienna przy redukcji dni pracy w 


łódzkich rzeczywiście ciężką sy- 


wnież angażowanie robotników 


' ża za konieczne, jak również u-|na dni kilka i usuwanie ich nastę- 


+ . . A h P c i 
z Warszawy zawezwana specjal. dzielenie przemysłow: zamówień | pnie bez przestrzegania terminu 


nie przez min. skarbu delegacja rządowych, przy należytej gwa- i wymówienia, 
i rancji jakości towaru, 


przemysłowców, 

W sklad delegaciji tej wchodzili | 
pp. Barciński, Kernbaum, Geyer, 
przedstawiciele związku przemy*| 
słu włókienniczego, oraz mec. Pa 
włowski, przedstawiciel krajowe- 
go związku. 

Delegacii tej. która przyjętą by 
ta przez min. skarbu. celem omó- 
wienia sprawy kredytu dyskonta, 
towarzyszył przedstawiciel woje | 
wódzkiego wydz. handi, przem., | 
inż. Bayer. 


Komisia minisferialna 
przyjeżdża do Łodzi. 


Rząd użyje wszelkich środków 
wpływów na przyszłość, celem 


| Przy pracy stałej. Minister pracy 
ji opieki społecznej wobec tego wy 
'stąpi do sejmu z projektem nowci 


O 


obowiaziacego | 


specjalnie sprawe 
|wypowiadania pracy. | 
| Za niezmiernie pilną rząd uzna” | 
|je również sprawę ubezpieczenia 
ina wypadek bezrobocia, 

| Ograniczanie produkcji nie mo- 
Żna jednak w zasadzie przyfpisy” 
| wać złej woli przemysłowców. 


<- 


Przyczyna główna tkwi w ogól 
nel sytuacji skarbowej I braku. 
| środków obrotowych. 


! 


|ŁYCIE WOJSKOWE. 


Mowy szef sztabu 
D. ©. K. IV. 


Z dniem 22 b. m. obiął stanowis 
ko szefa sztabu D. O. K. IV w Eo- 
dzi, po odwołanym pplk. sztabu 
gen. Granowskim, podpułkownik 
szt. gen. Zygmunt Dzwóńkowski. 

Nowy szef sztabu naszego kor- 
pusu jest oficerem legionowym. W 
armiach zabarczych jako zawodo= 
wy oficer nie służył. 

W r. 1914 z politechniki |wow- 


| skiej wdiępnie do legionów į pelni 


służbę w sztabie komendy legjo- 
nów jako oficer techniczny. 

Po likwidacji legjonów, pozosta- 
je, jako obywatel kongresówiki w 
b. z. Wehrmachcie a od pierwszej 
chwili niepodległości pracuje w na 
czelmych władzach wojskowych 
armji polskiej. 

Stanowisko w Łodzi ppłk.Dzwon 
kowski objął po ukończeniu szko- 
ły wojennej. 


Ppułk. szt. gen. Borowiec 
opuszcza Łódź 


Dotychczasowy zastępca szefa sztabu 


Dlatego akcja kredytowa rzą! P: ©: K. Łódź ppułk. szt. gen. Borowiec 


du jest nezbędna. W sprawie tej 
|dziś jeszcze odbędzie się konfe- 


został mianowany szefem kolejnictwa w 
M. S. Wojsk. i opuszcza Łódź. 
Wytrawny oficer, mający poza sobą 


rencja ministrów z przedstawicie |kllkadziesłąt lat służby, zyskał sobie w 
lami przemysłu łódzkiego. Do po- j naszem mleścle szczere sympatłe, oka: 


prawy warunków bytu minister 

| ma zamiar dojść w drodze porozu 

|mień I stwierdza w tym kierunku 

| dobrą wolę u przemysłowców, 

Dalszy ciąg dysktusji odroczono 
nta 24 b. m. 


ł 


Co uzyskali przemysłowcy od rządu? 


Otrzymają kredyty I zamówienia, ale muszą pracować na całą parę. 


jzując zawsze zrozumienie dla wszelkich 
spra ', które, jako pozostaijące w związ 
ku z wojlskowością, podnoszone były 
przez różne koła ludności naszego mla- 
sta. 

Również | garnizon łódzki z żalem 
żegnać będzie ppułk, Borowca, taktowe 
nego zwierzchnika 1 wybitnego fa- 
chowca. 


I major Dżułyński od- 
chodzi. 


Szerokle kola sportowe naszego mia- 
sta z prawdziwym żalem przyjmą do 
į wiadomości odwołanie z Łodzi majora 

referenta wyszkolenia 


| 


| Dżutyńskiego, 


| 
Wczorai po południu odbyła się |mystu łódzkiego w tym kierunku. łódzkiego dochodzi do wysokości D. O. K, Łódź. 


w min. przem. i handlu konferen-;aby niebezmieczeństwo bezrobo-|8 miliardów dolarów miesiecznie, | 


cia ministrów przem. i handlu, 
skarbu oraz pracy i opieki spo- 
ecznej z nrzedstawicielami ma- 


ł 
łego, średniego i dużego włókien- 


c'a i straików zostało usuniete. 
| Po wyczernującej dyvsktsi usta 
Mono. iż 


| kredvty dla nrzedsiobiorstw łódz» | 
(p) W dniu dzisiejszym wobec |niczeco przemysłu łódzkiego. W | kich mała być nowiekszane nra-! 
interwencji klubów robotniczych | konicrencij wzieli ponadto udział | vo 


jonalnie da snadku marki nol 


przybedzie do Łodzi komisja. zło | naczeluy dyrektor P. K. K. P, Ry- | skiej, na warunkach. które w tych 


Żona z przedstawicieli min, pracy, | bickiego. dyrektor departamentu | 


oraz przemysłu į handlu. 


| 


kredytowego mim. skarbu Mako- 


dniach opracuje imin, skarhtt 


W każdym razie zaznaczyć na-, 


Komisia ta, która otrzyma sne- | wiecki, oraz kierownik łódzkiego | leży, że 


cjalne pełnoinocnictwa, odbedzie, oddziału P. K. K. P. Czerlimcza- | stopa dvskontowa kredvtów tvch 


specjalną konferencję z przedsta | 


wicielami przemysiu, oraz zwiaz” | ustalenie w jaki sposób należy re-/ 
kami zawodowymi celem zlikwi- |qulować sprawę pomocy pań-| 
dowania zatargi 


kiewicz, Celem konferencji było 


stwowej dia włókienniczego prze 


bedzie wysoka, a weksie beda 
brzmiały na krótkie termisv. 
Na konferencji stwierdzono. iż 

izagraniczny zakup  pzremysłu 


|a kredvty dyskontowe. nrzvzna- 
ine przemystawłi lódzkiemu, wa- 
haia się pomiedzy 1 a nóltora mi- 

liona dolarów miesiecznie. 

Z kredytów maństwowych ko- 

będa morty tylko te 

przedsiebiorstwa łódzkie, które 
bedą pracowa!v conajmniej w raz 
miarach dotvchczasowych I nie 
tonuszcza dn Żadnej redukcji dni 
i iłości pracowników. 
¿Co do sprawy pomocy rządowej 
idla łódzkiego przemysłu włókien 
(niczego przez dostarczanie mu 
lzamówień. to ustalono, że 


rzystać 


2A 
Ea 


Mir. Dżutyński odegrał wybitną rolę 
w rozwoju życia sportowego naszego 
miasta, Wybitny znawca tej dzlędziny, 
niezmordowany organizator 1 niestradzo 
ty bezinteresowny pracownik, przyczy* 
nit się do postawienia na właściwym 
poziomie tak cywilnych, dak 4 wojsko- 
wych organizacii sportowych w Łodzi, 
umicjąc Szczęśliwie łagodzłć tarcia ) 
różnice, jakle powstawały w życiu mię- 
dzyklubowem ze względu na strukturę 
|uarodoweściową społeczeństwa w Łó: 
dzi. 

Mir. Dżułyński odchodzi do Lwowś 
na stanowisko szela wyszkolenia przy 
| tamtejszen D, 0, K 
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Nad czem radzili ojcowie 
miasta? 


Zekawych spraw na porządku dziennym nie było 
Sprawa Rżewskl—Cynarskl w nieoczekiwany spo" 
sób zlikwidowana. — Z tegopowodu radny Gr ass 
dostał burę.—Pozałem dr. Gerliński jest moźe 
dobrym okulista, ale marnym przewodniczącym. 


Posiedzenie rozpoczęło się ze 
zwykłem opóźnieniem. 

Na sali tłumy, Radmi dosłownie 
mie mają gdzię siędzieć, gdyż na 
sali w komplecie prawie urzędni- 
cy magistratu z rodzinami i fo- 
dziny radnych. Loża prasowa 
przepełniona. Galerja nabita. Lu- 
dziska duszą stę i tłoczą. Upał i 
zaduch mie do zmlesienia. Na o- 
ścież trzeba było otwierać okna. 

Przewodniczy dr. Garliński, 
sekretarzuje radny Grass į Ore- 
dowa. Para ta pod względem 
korpulencję tak jest dobrana, że 
aż zwraca uwagę publiczności I 
radnych. 

Magistrat w komplecie, ale 
bez p. Cymarsklego. P. prezy- 
dent zaszył się w gabinecie se- 
kretarza rady | stamtąd prowa- 
dzi deiensywę. 

Dr. Garliński pojęcia niema o 
prowadzeniu obrad, niewie, czy 
mówić, czy dzwonić, co i kiedy 
powiedzleć, Zapomina o wnios- 
kach złożonych, mie pamuje nad 
przedmiotem obrał i swą bezrad 
nością daje powody do wybu- 
chów wesołości. 

Głosowanie nad wnioskiem o 
zamknięciu dyskusji. Wniosek 
przyjęto. Dr. Garliński ogłasza: 
„Wniosek przyjęty. ogłaszam 
dvskusję za zamkniętą. Kto za- 
pisuje się do głosu?” 

Na sali i malerii uciecha. 

Przed morzadkiem dziennym 
kilka ciekawych zapytań. Mię- 
dzy jnnemi sprawa śledzi. Rad- 
ny Blałer pyta, czy prawdą jest, 
że magistrat otrzymał od rządu 
20 tysięcy dolarów i to w chwi- 
li. gdy przemysł nie otrzymał 
walut na surowiec į musiał ogra- 
niczać pracę. oraz czy prawdą 
jest, że za te pieniądze kupiono 
10 wagonów śledzi i czy wresz- 
sie prawdą jest, że śledzie te ku- 
pował w Gdańsku sam ławnik 
Muszyński bez współudziału, 
czy to drugiego delegata magi- 
stratu, czy członka komisji ra- 
dzieckiej. 


Wice Wojewódzki zabrał głos 
l oświadczył, że magistrat ufa 
p. Muszyńskiemu j kontrolera 
dodawać mu nie potrzebuje, 


P, Muszyński ze swei strony 
potwierdził, że otrzymał 3 tysią- 
ce funtów od rządu i kupił 10 
wagonów śledzi, bo innych arty- 
kułów otrzymać nie mógł, mąki 
zaś za granicą kupować nie 
chciał, wiedząc, że nadmiar jej 
mamy w kraju, 


Z zapytań dowiedzieliśmy się 
również, że magistrat ruguje na- 
wet stabilizowanych urzędni- 
ków i nie waha się wypłacać jm 
sześciomiesięcznych odpraw. 


SPRAWA RZEWSKI — 
CYNARSKI. 


Również przed porządkiem 
dziennym przewodniczący odczy 
ta? dwa lisyt do rady miejskiej. 
W jednym z tych listów radny 
Rżewski przeprasza p. Cynar- 
sklego za użycie niewłaściwych 
słów na ostatniem posiedzeniu 
rady, a w drugtm p. Cynarski 
przeprasza p. Rżewskiego i o- 
świadcza, że jeżeli ktoś dopa- 
trzy! się w jego słowach insynu- 


acji, jakoby radny Rżewski za 
posadę w magistracie gotów 
był zmienić przekonania, to po- 


lego to tylko na niewłaściwem 
zrozumieniu jego słów, za które 
p. Rżewskieto przeprasza. 
Wobec tero radny. Milman 
wniósł o resumpoję uchwały, 
wykluczającej rad. Rżewskiego 
z trzech posiedzeń, 
Przewodniczący wniosek ten 
oddalił, motywując to tem, że 
nad oświadczeniem nie można 
otwierać dyskusji. 


Jak zwykle musiał p. Rapal- 
Ki pouczyć p. Garlińskiego, że 
listy te są oświadczeniami dla 
ich autorów, zaś dla rady są ko- 


munika 


Uzyskawszy w ten sposób 
głos, p. Rapalski wygłosił dłuż- 
sze przemówienie na temat nie- 
sprawiedliwości, jaką popełnio-= 
no w stosunku do rad. Rżew- 
skiego, wykluczając go z posie- 
dzeń i wniósł formalny wniosek 
o reasumpcję tej uchwały, 

Wniosek odrzucono. 

Radny Grass nie zadowofł się 
listami zainteresowanych part- 
nerów. Tubalnym swym głosem 
oświadczył, że ktoś tu radę 0- 
kłamał. P. Cynarski twierdzi, że 
nie posądzał o nic p. Rżewskie- 
go, a jemu osobiście p. Krucz- 
kowski powiedzłał, że gotów 
przedstawić świadków na słusz- 
ność zarzutów p. Cymarskiego. 

P. Kruczkowski krótko stwier 
dza gotowość przedstawienia 
tych dowodów, gdy radny 
Rżewski tego zażąda. 

Po godzinie, gdy już dawno o 
czem inmnem mówiono. p. Cynar- 
Ski uroczyście wezwał do po- 
rządku radnego Grassa za nie- 
właściwe odezwanie się. 

Z porządkiem dziennym 
łatwiono się szybko. 

Uprawniono magistrat 


za- 


do za- 


„a, 


TeatrMiejski 


Dziś 


„Ten, Którego kija po twarzy” 


dEn | oi 


. » e. . 
Niebo i ziemia. 
Tam, wysoko, w obłokach jest wspa- 

qlało szosa. Wije się zygzagiem, prowa- 
dzi pod górę I na dół, rozgałęzia się we 
wszystkie strony śwłała. Jest gładka, 
odealnie nbita, Takle] szosy niema ril- 
gdzie na ziemi. Kto tę szosę odnalazł, 
może sobie jeździć po przestworzach 
bor żadnej obawy. Tysłące, miliony ro- 
botników tajemniczego pochodzenia mu 
slato budować tę cudowną drogę. Pra- 
ca przy budowie piramid była chyba 
zabawką w porównaniu z wyslikiem, 
jaklego wymagało stworzenie drogi 
wśród obłoków. Po nie] Jeżdżąc, dziwi 
się człowiek | zachwyca: Jaka niepo- 
równana, jaka Idealna szosa! Równiu- 
sleńka, szeroka, wlecznie czysta, choć 
bez żadnego dozoru. Może łą zresztą 
dozorują niewidzialne duchy. 

Albo inaczej. Złemla chwieje się, a- 
cłeka, tańczy. Horyzont jest jak słabo 
ustawione dekoracie, które co chwila 
padają, tak że trzeba je ustawłać na 
nowo., Następuje błyskawicznie, Teatr 
ma nerwowych, pijanych, ale pardzo 
obrotnych maszynistów. Zdaje się, że 
już, już dekoracja padnie, — nie, w clą- 
gu paru sekund wszystko znów stol, 
jak stało. i 

Albo jeszcze inaczej. Sen. Śni się fan- 
tastyczna bajka, Tylko nie na wschod- 


ciągnięcia pożyczki w wySOKO-;nim dywanie, ale na krześle ze skrzy- 


Ści miliarda marek na budowe 
szkół (dużo wybudują za to) i 
100 miliariów na akcję aprowi- 
zacyjną, Wreszcie do zaciągnie- 
cia 50 milionmowei pożyczki na 
prowadzamie szpitalnictwa (wy- 
Starczy na 50 korców węgla). 

Teatrowi przyznano podwyż- 
kę subsydjum do 220 millonów. 
miesięcznie, 

Przy tej sposobności dowie- 
dzieliśmy się, że magistrat wy- 
daje około 750 milionów na teatr 
miesięcznie, mianowicie 250 mi- 
jonów czynsz, 220 milionów sub 
sydjum i około 280 milionów 
światło, opał i inne wydatki, 

Natomiast płacić będzie teatr 
podatek miejski od widowisk. 
gdyż ustawa Seimowa zmusza 
miasta do pobierania tego podat- 
ku į nie przewiduje żadnych zwoł 
nień od niego. 

Odnośną uchwałe powzięła ra- 
da po namiętnej obronie teatru 
wygłoszonej przez rad, Lichten- 
steina i replice włcepr. Wojewódz 
kiego. 

Sprawę subsydjum dla orkie- 
stry fllharmomicznej zdięto z po- 
rządku dziennego na życzenie or 
kiestry. 

Dłuższą dyskusję wywołała 
sprawa podniesienia dodatku dla 
nauczycieli szkół powszechnych. 
Magistrat zaproponował podnie- 
sienie podatku z 30 do 200 tysię- 
cy, Komisia przychyliła się do żą- 
dania nauczycieli podniesienia do 
datku do 500 tysięcy i regulowa- 
mie go na podstawie wskaźnika. 

Radny Lichtenstein wnosi o wy 
znaczenie dodatku w wysokości 
3 milionów i regulowanie go we- 
dług wskaźnika. Radny Schrejg 
żąda dla kierowników: o 50 proc. 
więcej, niż dlą nauczycieli. 

Wniosek rad. Lichtensteina od- 
rzucono, a przvięto wniosek ko- 
misji. O wniosku radn. Schreiga 
przewodniczący zapomniał i do- 
piero po przypomnieniu mu o tem 
poddał go pod głosowanie — zo- 
sta! odrzucony. 


Na budwę kościoła Przemienie- 
P EER oddano 50 tys. ce- 
giet. 

Karetki samochodowe na wnio- 
se ir Schreiga uchwalono za- 

upić. 


Ostatnią dłuższą dyskusję wy- 
wołała sprawa wniosku d-ra 
Schreiga o równomiernem trak- 
towaniu młodzieży w szkołach. 
Przemawiali radni Schreig. Lich- 
tenstein, Nowacki, Rapalski, Pfei- 
fer. Pozytywnego rezultatu nie 
osiągnięto i sprawa upadła. 


Pod kmiec posiedzenia dr. Fich- 
na odebrał beznadziejme przewod 
nictwo p. Garlińskiemu i zakoń- 
czył w szybkim tempie posiedze- 
junikatami, nad którymi dysku- | nie. 
sja jest dopuszczalną. 


bm. 


czarodziejem. 
Arturze Ferrarinle! Poco wróciliśmy 


jdłami odbywa slę podróż nad miasta- 
| mt. Bajka jest zabawna, śmieszna, bez- 
| sensowna: na drugim końcu miasta czło 
wiek jest już po minucie. A czasem 
wszystko przewraca się do góry no- 


gami: ziemia jest w górze, a nlebo na | TIA 


dolę. 

Albo Jeszcze, Jeszcze Inaczej. Ktoś 
aparatem  kinematograficznym zdejmu= 
Je świat. Potem wyświetlony fiim pusz- 
cza z szaloną szybkością, tak że wszy» 
stko tylko miga przed oczyma. Siedzą 
na swem miejscu | patrzą na ekran, Nle 
ja przecież tak pędzę, to wszystko pę- 
dzi na ekranie. 

Albo wszystko to razem szosa 
wśród obłoków, teatr, bajka we śnie Í 
ekran śwłata. 

A nad wszystkiemi emocjami góruje 


ALOS POLSKY 


Chwalebne są wasze poczynania. 


Wątpimy Jednak czy będą uwagi godne rezultaty. 


W tych dniach w sali posiedzeń, Pozatem postanowiono wezwać 
rady mieiskiej odbylo się zebranie |maglstrat, aby w celu uzyskania 
komisji specjalnej dla opracowania | faktycznego materjału, co do iloś- 
planu pomocy dla bezrobotnych m.|ci bezrobotnych zwrócił się do 
zł. inspektoraliu pracy, który wespół 

Po dłuższej ł ożywionej dysku | z wydziałem statystycznym magi- 
sji uchwalono, aby akcję pomocy |strati dostarczy ścistych danych. 
dla bezrobotnych prowadzić w ści Wreszcie komisja postanowiła we 
stym kontakcie ze związkami za-|zwać magistrat, aby zwrócił się 
wodowemi i spółdzielniami robot-| do ministerin pracy i opieki spo- 
miczemi. Następnie przyjęto oś-|lecznej o roztoczenie należytej o- 
wiadczenie ławnika Kulamowicza |piekł nad emigracją robotniczą i 
w sprawie możliwości opodatko-| zapobieżenie używaniu roboltni- 
wania na rzecz bezrobotnych sferików — łodzian do łamania straj 
przemysłowych, kupieckich i worków we Francji. 
góle warstw posładających. "Wi Następne posiedzenie komisfi od 
tym celi wydział podatkowy w | będzie się w poniedziałek dnia 29 
ciągu 2 wygodmi ma opracować pro | października. 
jekt statutu tego podatku. | 

ZO 


ł 
í 


Pomóżcie im, a sami sobie poradzą. 
Niech tam przynajmniej komisja nie wtyka 
swego nosa. 


dzie podnoszone o 50 proc. wskaź 
nika drożyźnianego, wykazanego 
przez komisję statystyczną, 
Udzielenie subsydjum teatrowi 
popularnemu uzależnione będzie 


Naśrodowem posiedzeniu Ta- 
dzieckiej komisii budżetowo - skar 
bowej uchwalono przyznać z fum- 
,duszów miejskich subsydjum dla 
teatru popularnego w Łodzi, Sub- 
sydjum to ma wynosić na paździer |od zgody dyrekcji teatru na imge- 
nik 40 miljonów marek. W następ- |rencię magistraltu w sprawach re- 
inych miesiącach subsydjum to bę-!pertuaru oraz cen wejściowych. 

za pb - K— 


i Piekarze podniosą a rząd zatwierdzi 
Cóżby innego, jeśli nie cenę chleba. 


(b) Do referatu walki z lichwą|nową cenę chleba, a mianowicie 
zwróciła się „delegacja piekarzy, | od poniedziałku bochenek chleba I 
która oświadczyła, iż ze względu | gatunku kosztować będzie 70 tys. 
wzrost cen mąki i robocizny | marek, a II galitmku 6Q tys. 


piekarze zmuszeni są ustanowić 
ZARA „| 


Czy długo to jeszcze potrwa? 


Jedna po drugiej komisja ogląda i podnosi cenę 
zasekwestrowanych swego czasu produktów. 
W końcu będą prawdcpodobnie droższe 
niż w handlu. 


(b) Onegdaj komisja rzeczoznaw |pdbyła się w związku z tem w fo- 
ców w osobach ławnika wydzia-jkalu referatu: do wałki z fichwą 


zachwyt dla genfalnego pilota. Że zna- |, handlowego Muszyńskiego dy|kotferencja rzeczoznawców, ma 
lez tę szosę dla zwykłego oka uiewi- | rektora Lauterbacha, referenta ko której omawiano sprawe ustaleria 
dzialną, że umie rozkazywać maszyn- | misaęjatu rządu p. Jagniątkowskie |cen na te produkty, które następ- 


stom teatru - kosmosu, że każe śnić, co 


go i p. Glugli zwiedzała składy nie przekazane zostaną wydziało- 


ma się podoba, że daje na ekranie fan- |zarekwirowanych w swoim cza-|wi handlowemu przy magistracie 


tastyczne obrazy, 


na ziemię? Co tu będziemy robili? 

Tu przecież nłema takiej drogi, ani 
mczego z tamtych wspanłałości. Tu sa- 
me wyboje, wilcze doły, same nlebez- 
pieczeństwa, ludzkie 1 nieludzkie... Tu 
zamęt, nieporządek, brud, na każdym 
kroku brud. Tu jest niedobrze, 
nieplęknie, 

Więc po co wróciliśmy na zlemię? 

Widz, 


jest 


Dzisiejsza pogoda. 


r 
$ 


comnnikat naństwowego 

tuto moteorolnzicznego. 
Przwdnanndohny 
dniu dzisielszym. 


Pogoda zmienna, chłodniej, przejścio- 
we deszcze, wiatry zachodnie. 


Gdzie należy składać podania o 


subwencje. 
Instytucje oplekuńczo-społeczne 


poszczególnę osoby wnoszą bezpośred- 
nio podania o subwencje do min. pracy 
| op. spol. 

Ponieważ min. pracy wspomniane po 
dania kieruje do poszczególnych woje- 
wództw, celem zebrana opinji o peten- 
tach, proszących o zapomogi, więc po- 
danta przesłane bezpośrednio do mini- 


Jąsto. | kaŹne: 


przebieg pogody w | 189, zgonów 14; 


oraz |zg, —; 


że jest prawdziwym | cie produktów celem stwierdzenia. do rozdziału między ludnością. 


ich ilości į jakości. | Naturalnie nic ostatecznie nie pa 
Również w dniu wczorajszym ' stanowiono. 
——— z 


Gdzie słód i nędza, tyfus 


| żniwo zbiera. 


W Łodzi zachorowało 189 osób ma tyfus głodowy. 


Według sprawozdania wydziału! 9) krztusiec zach. 10, zg. 4. 
zdrowotności publicznej za mie-| 10) ospa wiefrzna zach. 1 zg. —. 
siąc wrzesień r. b. w okresie tymi W szpitalach miejskich było 0- 
było w Łodzi zachorowań, wZ£lę | sglem 20511 dni szpitalnych, w 
dnie zgonów ma ostre choroby za-| szpitalach prywatnych — 16754, w 

przytutkach położniczych — 1379, 
w domu izolacyjnym — 20. W 
miejskich zakładach kąpielowych 
wykapano — 17177 osób. W ambu 
latorjach udzisłono porad 9326 or 
sobom, w ambulatorjach szkol- 
nych — 5238 dzieciom. Do poradni 
sekcji do walki z gruźlicą zgłosiło 
się 329 osób. Do sekcji do walki 
z iaglicą — 276 osób. Odświerz- 
: biarnia miejska udzelita porad 324, 

8) odra zach. 33, zg. 9; dokonała dezynfekcji 235. 

RE Z A EE ZZ ZZ CZ WZI DEO WETA OT Z ZZ Z REA 


1) tyfus brzuszny zachorowań 


2) czerwonka zach. 41, zg. 8; 
3) płonica zach. 48, zg. 6; 

4) błonica zach. 15. zg. 2; 

5) jaglica zach. 240 zg. —; ' 
6) gorączka połogowa zach. 116, 
7) róża zach. 12, zg. —; 


Z poczty. 
Od dnia wczorajszego urząd poczto- 
wy od korespondencji zagranicznej (Il- 
stów wartościowych i paczek) oblicza 


sterstwa są załatwiane z opóźnieniem i|franka złotego szwajcarskiego po kur. 


ze szkodą dla petentów. 

Zaslągnąwszy w powyższej sprawie 
z miarodajnego źródła informacji, ko- 
munikujemy, że podania o zapomogi na- 
leży składać w urzędach wolewódzkich 
wydz. pracy i op. społ, które po zaopi- 


niowania przesyłają je do min. do bez-| niem dramat L. Andrejewa 


pośredniego załatwienia. (p). 


Podczas strajku nie wolno Pić. 
Komisarz 


mecą którego wprowadza się zakaz 
wyszyłiku i sprzedaży 
holowych aż do odwołania. 


sie 250,000 mkp. (p). 


Teatr i muzyka 


Teatr miejski. 
Dziś cieszący się olbrzymiem powodze 
p. t. „Ten, 
którego biją po twarzy“. Zawsze prze- 


, |pelniona widownia i gorące przyjęcie na 


każdym przedstawieniu wróży sztuce dłu 


rządu wydał zarządzenie, | gie powodzenie. 


W sobotę popołudniu po cenach zniżo- 


wyrobów alko- |nych dla młodzieży arcydzieło Słowec- 


kiego „Faniazy*, wieczorem koncertowo 


grana komedia S. Kiedrzyńskiego „Jakoś 
to będzie..." 


Teatr popularny. 

Dziś, we czwartek, dn. 25 b. m. « godz 
8.15 w. 4-aktowa sztuka p. te „Fiajduczek* 
przerobiona z powieści H. Sienkiewicza 
— „Pan Wołodyjowski. 

W piątek, dn. 26 b. m. o godz. 8.15 w. 
„Haiduczek”, 

W sobotę, dm, 27 b. m. o godz. 3.50 pop. 
przedstawienie dla młodzieży po cenach 
zniżonych, odegraną zostanie 3-aktowea 
komedia M. Baluckiego „Grube ryby“. 

W sobotę, dn. 27 b. m. o godz, 8.15 w. 
— „Hajduczek“, 

W niedzielę, dn. 28 b. m. o godz. 3.13 
popoł. ma ogólne żądanie publiczności 
kierownictwo wznawia „Glośną sprawę“ 


słowa): coms va. Rękzmi mu daję znaki 
zacbwyùi | prośby. Witady s szalonym 
sma Sczynany luk oaażępny, 
Teras 
prostopadłą do nag ścianą, zby za chwis 


Niezwykły gość. 


Komandor Arturo Ferrarin w Warszawie, 
mów stanąć oxi paszemi gławeni. Sta- 
(Od warsz- koresp. „Ot. Polsk.) ak dy SAAN MASA AAD 000 


(17) Już od pewnego czasu dzi- |bllżu morza. Nagle ogarnia nas |sta: tak, tam w górze sobór na placu 
wili się warszawiacy widokowłi|tuman piasku, jest to trąba mo-| Saskim, lak mała zabawka wisi nade- 
ukazującego się prawie codzień wietrzna o wysokości około | mną, a obok błękitnieje Wisła, jak tęcza 
mad Warszawą pięknego samolo- | trzech tysięcy metrów. Ląduję — | na czarnym suficie ziemi. 
tu o barwnych kołach na dolnej |xdzie jestem — nie wiem. Naraz| To, że pas wrzyna mi się gwałtownie 
powierzchni skrzydeł. Samolot |zbllża się jeździec — czamy, na- jw ciało, ż eposladam w sobie cały sze- 
wyglądał przecudnię — zdawał |gl — kobieta, a za nią chmara po- freg instrumentów, nieprzywykłych do 
się być przezroczystym wprost|dobnie czarnych wojowników. |tego porządku rzeczy, Jak nerwy, ser- 
l wykonywał na mate! wzeleędnie | Jestem w niewoli.“ ce ete—przestaje mmie absolutnie ob- 
wysokości tak skomplikowane ł| Podstępem zdołał komandor | chodzić. 
śmiałe ewolucje, że Warszawka |wykraść się | odirunąć. Nastepny | Widzę tylko skrzydła, które kapryśnie 
poczynała już węszyć jakąś nie-|etap od Kafkutty — to dżungla — [wspinają stę I przewalalą raz po raz nad 
samowitość, — Rzeczywistość o- | Siam. Świetlana kopuła w Ran- |mą głową; widzę: mtasto, rzekę, lakleś 
kazała sie jednak jeszcze cieka- |goom. A potym śpiczaste £Zóry, linie, obłoki, śwłat, słońce — wszystko 
wszą od domysłów, Oto gościmy góry aż do Bankoku. Chiny. po- |pomieszane z sobą wspaniale, te” nade- 
abecnie w stolicy bez małą nat- |stój w Pekinie. deszcz orderów i|mną, to obok mnie, to podemną | znów 
słynmiejszego lotnika współczes- |romantyczny przelot przez „Mur | nademną, jak najpiękniejszy 1 nigdy nie 
nego — komandor Arturo Ferra- |chińskt...* alegoria: napisany wiersz podróżny. 
rim przyleciał do nas na swym I trymnfalny przyłot do Tokto. Nowy, nieznany zachwyt zapiera mi 
aparacie. Komandor dostaje szablę samu- | dech poprostu. 

Gośc on już w Warszawie od|Tafa — od mikada, a maszyna| Spuszczamy się nad lotnisko. Odróż- 


Z HRAJU. 


WARSZAWĄ. 


Zadania pracowników kofcjek do. 
inzdowych. 

Omegdaj pracownicy kolejek dolzzdo- 
wych warszawskich wystall do zarządu 
kolciek delegacją robotniczą z żądaniem 
wypłacenia natychmiast zaległych do- 
datków drożyźnianych,  Delczgacia o- 
śwladczyła, że w razlo odmowy pra» 
cownicy przystąpią do strajku, Zarząd 
warszawskich dróg żelaznych dolazdo- 
wych żądania przyjął, polecając wyko- 
nać wypłaty, 


KRAKÓW. 
Sztrarlatytta. 

W ostatnich dniach wybuchła wśród 
młodzieży szkolnej epidemia szkarlatyny. 
Epidemja szerzy się szczególnie w dziel- 
nicy Podgórza, oraz na Kazimierzu, 

Celem zapobieżenia rozszerzaniu się 
zarazy, lekarz miejski polecił zamkmięcie 
wszystkich klas, w których wydarzył się 
wypadek choroby. 


jakich dwu tygodni I codzień pra- | Ansaklo Idzie do muzeum, 
wie ogląda nas z góry, a przy- 
znać trzeba, że to dla nas honor 
mielada, gdyż komandor Ferrarin 
jest osobistością wcale niepo- 
ślednią, 


Jest on tym, który marzycie!- 
ski projekt poety Gabryela d'An- 
mmzio urzeczywistnił. Przeleciał 
Bam przestrzeń zayrotną wprost: 
Rzym—Tokio. Podróż ta, o któ- 
rel sam chętnie opowiada, zdaje 
się być streszczeniem jakiegoś fil- 
mu w rodzaju „Władczyni świa- 
ta”, gdyby nie to, że komandor 
fest tak wytwomym „cause- 
ur'em'* 4 maluje swe przeżycia tak 
lekko, barwnie 4 rzokilbym omal 
nonszalancbo, że aż.uazbyt wł- 
gni jest różnica s „realtzacja- 


danta Mara zy 


Wyłeciawszy s Pani jechal 
Perrarin na Satonid ymo, 


A Ar je re mam nawet syłwetki niektórych osób. 
— A teraz pan Arturo Ferra W pierwszej chwili myślę: ląduiemy. 
jest w Warszawie | wczoraj ZAa- | Ale aparat unos! stę znowu, tym razem 
ca rick na pa powi wolniej. Ostatni „looping the loop". Zno- 
owskie, £dzie onywai w: wu lotnisko, Jak szano-ztel sufit, za- 
tów, Wokół przepisknego apara- |en 5a si «z pa: tej Jzołek następułące ogloszenia: 
|czyna zasirwać isę na miejsoe nieba: tej Wabie-betku bel e NP 
tu typu B. S. W. (Ansaklo) RTO- sama linje: te same sylwetki, tylko, że! NA ec „r EA pó PO 
madzimy się. podziwiając jego w górze. I w tel domiero chwili, Jak na-| z, mi os ay a D Si 
kryte płótnem płaszczyzny AE glem przypomnieniem, — rzuciłem a dze Edd (ŁAM AT ja 4 
US | OROQ- Z foriru — CACKO". kiem „w dól", nie smiclac się poruszyć, | moszego A a P da iL 5 też eh z 
wszystko odrobione idealnie, ar- |ą głowę jedynie przechylaląc naprzód: | js Go, i E kr, ra a 0 
PER watsh im iw dole, w przestrzeni, tam—podemną | knięta OBR WOZEK c 280 
ierwszy wsiada Z przem! świeciło — słońce w blałych mgiełkach| ~ j 

iyi ien ; ' e + „ Ake. a, 
eoim on prada drien Tia maa Aiari Ai. apia 
Wassercug-Wasowski (widz). b.i 
minister Iwanowski. pani Wasow 


s LJ LJ 
Dwuch malych sześcioletnich  chtop- Zawieszenie pracy, 
ska it. d; l t. & Po kolei wszy- 
scy, Współpracownika ..Kuriera 


czyków, synków hr. Paulozziego, szeła| Fabryka portlandcementu „Wrzosowa“ 
Polskiego” p. St Balińsktego sno- 


CZĘSTOCHOWA. 
Kryzys i tu szalefe, 
Fabryka „Stradom* wywiesiła w ponie 


włoskiej misji wojskowej, oczekiwało Z powodu braku zbytu, zawiesza pracę 
z mieciarpiwością — oni także mbel od 1 listopada b. r. 
wzbić sią po raz pierwszy ma wolsko-! 


tyka dip Mn siew | wym npzracie Ferrarśna. Kiedy nie mo- , CHEŁM. 
"salto mortale“. (Opis lotu poda- | 1197 tr swego ndzówienia, że rodzice Aresztowaala. 


nie obawtzją lsę puścić swoich chłopi 


łemy pon*żeż Przyp. „Red.”) | ów. rabina Pauker! odpowiedziała 


W ostatnich dniach w Chelmie odbył 
Po nam łedzie z komandorem 


„się szereg uresztowań osób podejrzamych 


agdad, przelatywał nad strzeła- dwuch sześcioletnich  hrabiczów |* PR ża 
lącymi doń arabarnl t poprzez mu- Paalazzi, synów szefa wloskiejj 7 * errar EN 
„stynio dążył do Bossory. Ten e-|mfsjl wojskowej — spokojni sa 
tap był nałgroźniejszym, zupelnie. 


„Jesteśmy w strefie pustynnef! A pan Ferrarin z czarującym u- 
—mówi p. Ferrarin — opada nas śmiechem coraz nowych gości za 
gwałtowny, gorący wicher. Mo- praszą do swej bajecznej ma- 


Urciąć teb tei hydrzeł 


tor bryzga oliwą. Lecę nizhurtiko, szyny W szerokich kołach Warszawy ko- 

4 mentowana jest z ożywiemńem  wiado- 

nad płaszczystemi dłunami, w po-' a Wład. Best. |mość o zawieszenki w czyrmościach 2 

ni pra oficerów, zajmujących wybltne stano- 

wiska w Jednym z blur sztabowych. 

s a 56 A rkp a wuakięzoweh było 

z em, którczo tlo charakteryzuje ca- 

Pięć „salto mortale“ esm nmi muina a 
PARA AI bl 

z prawa a przebleg następułący: 

napowietrznych. Przed kfkoma tygodniami 


Lot z Arturem Ferrarilnem. 


DENR Ballństa epic w osobowe typu „Ansałdo”, Słońce. Paż- 
„Kurjerze Polskim“ następujący cie- 

kawy opis lotu karkolomnego z Artu- Miara porody, 
rem Forrarjnem. 


Artur Ferrarin, najznakomitszy lotnik 


nego mieszkania podwładnego sobie po- 
rucznika, oświadczając, że sprawa któ- 
rą mu ma zakomunikować, Jest tak wy- 


i jny „mają uszy". 
set Dąbskt, następnie radca Wasowski, Porucznik stawił się pirktnalnie | 0- 


który wrócił rozentuzjazmowany, Je- |; ; ą 
włoski, niezwyciężony podróżnik napo- | zrocześnie drugi aparat równie Świet- lze AA Z S ASY 
wietrany, którego świetny lot Rzym— | nego lotnika Rolando mosit b. ministra ; 
Tokjo stanowi dotąd rekord niezwycię- | wanowskiego — redaktora Hołówkę, 
żony, bawi od paru dnj w Polsce, do- 5 Marje Strońską-Wasowską. 
kąd przyjechał ma czele eskadry włos-| ` Gdy z kolei siadłem w malej lódecz- 
kiej. ce, Ferrarin pyta:—czy nie zgodziłbym (uas tak groźni, lak b. Naczelnik Pañ- 

Ten czarowmy czlowiek, wywiera n- się na looping powietrzny? Wszystkie | OT cj. ery z 
rok ogromny, nie tylko dzięki owym t. zw. „salta“ powietrzne, oglądane Š pana Oeni, "PR P> 
specyficznym właściwościom psychicz- dołu, wydawały mi się przerażające.| Oczywiście młody porucznik z wiel- 
nym | zewnętrznym, Jakie znamionułą Bez wahania jednak odpowiadam: tak! | kiego zdumienią zapomniał, jak to się 
ludzi wielkiego zamiłowania ł talentu, JA Już ruszamy. ¡mówi jezyka w gebie. Czempredzej o- 
ale dzięki specjalnemu stosunkowi uczu | Więc najpierw mech kolisty, łagodny 
glowemu do swego zawodu I zwjąza- fruch odpływu od ziemi. Wyczuwam po- 
nych z nim wzruszeń | przeżyć. Sekret prostu fizycznie kapryśną linię odlotu, 
leży w tem, że Ferrarin jest poetą. Gdy tak jak ią wymarzyłam sobie kiedyś, 
opowiada o swych jazdach, — proste, dawno, w pewnej nowelt „Miasto księ- 
szczere jego słowa dyszą | pachną wO- życów*, (Jestto mój pierwszy lot i dla- 
nią tych krajów, nad któremi leciał (a tego piszę o nim z pewnym wzrusze- 
leciał kledyś nad świętym krajem Indji. ' niem). Załaczamy łagodne kregi nad 
W książce zaś, poświęconej najwięk- Warszawę. Łódka, w której siedzę, jest 
szej w dziejach Śwlata, podróży napo- | +aj mała, że wychyllwszy ziekka gło- 
wietrznej, dziękuje — postom: tak œ wę, widzę pod sobą ztemię. Ale pejzaż, 
Amnunzowi | lapońskiemu poecie Shlnri, oglądany z góry, przynosi mi pewne TOZ- 
którzy przyczynili się do urzeczyw!st- czarowamie. Jest za wielki, bo horyzont 
nienia tej szalonej, nieprawdonodcbnej rozszerzył się jakoś fantastycznie. 
redróży przez Azję na Wschód. | Lecz po chwili Fenrarin daje mi znak, 

Zanim powróci do swej ojczyzny — , Próbuje rzemienia, którym jestem moc- 
wielki lotnik odbył wczoraj kilka wzło- no przywiązany i odpowiadam skinieniem 
tów z przedstawicielami naszej prasy.) Wtedy dzieje się coś niezwykłego — 
da której zwrócił się z serdecznem ZA-| Aparat zaczyna gwaltownie wspinać się 
PRESZENIENI. | wtyl. Plecy lotnika unoszą słę naraz prze 
demną, a już je mam ponad sobą. Zapa- 
idam się, przymykając oczy, aby w tel- 
że sekumdzie otworzyć į ujrzeć nad glo- 
wą, tak, nad głową „zamiast nieba, — 
"czarną, ogromną masę ziemi. 

Sugestja wydaje się rzeczywistością, 
I nigdy nie umiałbym wypowiedzieć tej. 
chwil lotu, kiedy leci się głową do zle- ficerski sąd honorowy jaknajszvbcelej 
ml. Jeszcze moment i zamykamy szaloną ; Sprawę tę wyświetlił i winnego ukarał, 
bez względu na to, czy jest nim major, 


łącznie przeciwko wrozom 


Trząsł się z oburzenia! 


wojska polskie do zwycięstwa! 

Daje mu rozkaz Anwłgilowanta" by- 
łego Naczelnika Państwa! 

Nie do wiary! 

To też bezradny I zupełnie oszoło- 


tchem zaraportował o całem zajściu. 
nika, Zaniemówił ze zdumienia! 
poż Wosk się podobna ohyda pomieś- 
cić! 
cznię zarządziły zawieszenie w czyn- 
nościach majora ! porucznika. 
Obecnie zajście rozpatruje oficerski 
isad honorowy. Sprawa się wikła, gdyż 
ła bez świadków i maior kategorycznie 
zaprzecza, jakoby mfał swemu podwład 
nemu podobny rozkaz wydać, 
Wszystko to jest tak wstrętne, że 
przykro wprost grzebać się w podob- 
nem błocie, Dziś jednak niemal caia 


Warszawa opowiada sobie „na ucho" tę 
hlistorję, komentując ją na różne spo- 


Prezes symdykatu dziennikarzy, po. 
seł Jan Dąbski, b. szef biura prasowe- 
ga min. spraw zagranicznych, radca 
Wasewski, redaktorzy i przedstawicie- 
le pism warszawskich (Giełżyński, Rem 
bieliński, Przybyłowski, Strumph-Wojt- 
kiewicz i w. ln.), poecj ze zwiazku lite- 
ratów z prezesem J, Kaden-Bandrow- 
skim zebrali się tłumnie na lotnisku wi- 


| 


tani przez sympatycznych lotników elipsę. Uśmiecinięty lotnik pyta mnie — | wydajacy podobne uwłaczaj i 
włoskich, (mimo szumu motoru, czapki futrzaneł, | ficerskiej rożkaży, czy Tez osiaaik. 
Na starcie: — śliczne aparaty dwu- szalu i wiatru, doskonale słyszę je'” |szkalujący "wego zwierzchnika, 


- 


— m——. 


|do Poręby, zwłoki zaś zastrzelonego Ula lą wykupić dla czeskiego kapitału. 
— Panie poruczniku! Jest pan bar-| pozostawiono narazie na miejscu I dopie- | Ślad za kapitałem napływają urzędnicy 
o zdolnym luiormatorem. Dotychczas | 
wysiłki pańskie skierowane były wy»| 
naszego | TEDY. 
|państwa. Wrogowie cl Jednak nie są dla | Napad! ten wywarł wstrząsające wra- | względów gospodarczych Jak | politycz: 


i 
upścił mleszkamie swego zwierzchnika. | miast kierownik urzędu śledczego, kom. 


Í 


Teraz przyszła kolej na pana pułkow | śladowanie 


| 


Cała sprawa oparła się o najwyższe Starosta lubelski, p. Krauze, przesłał re- | dzleń 17 i 18 listopada r. b. 
czynniki wojskowe, które też niezwło- |dakcji pismo, donoszące, że „Ziemię Lu- 


| 


¡rozmowa obu oficerów prowadzona by- | 


10 komunizm. 


„Kurjer Polski“ SOSNOWIEC. 


Napad rta polici. 

Ze względu na powtarzające 
dzieżę I napady, władze zarządziły stałe 
patrolowanie podejrzanych miejscowości 
umtemożitwiając tym sposobem  działał- 
ność opryszków. 

Onegdaj patrol taki, składujący się z po 
storunkowego W. Marklewioza | B. Ufla, 
wyruszył o godz, 9 wieczorem z Poręby 
szosą marciezę wska. 

Ktody pollcianci zneleźi się w pobliżu 


pewien | kamieniołomów, maglio uziyszell komendę 
major mial zawezwać do swego prywat! „pi“, poczem zasypano boh kułltmi. 


Posterunkowy Ulel padł trupem na 
miejscu, Markiewicz zań odnióst ciężkie 


soce poufna, 12 w żaden sposób nle mo- tany, 
Plerwszy wzbił slę z Ferrarinem po- | że być omawiana w biurze, gdzle ścła-, 


Po pewnym czaste przejeżdżalo obok 
| miejsca napadu kiku kupców z Zawier- 
„cja, którzy rannego Markiowicza zabral! 


ro przybyła policja przeniosła je do Po- 


żenie í jest prawdopodobnie dzielem ban 
dytów, mszczących się w tem sposób za 
rozbłianie ich band i uniemotliwienia tm 
zbrodniczej działalności. 

Na miejsce napadu wyjechał natych- 


Lach 1 należy przypuszczać, że w krót- 


Jakto?! Każą mu szplerować dawne- | kim czasie mordercy zostaną ujęci. 
go Wodza Naczelnego, który prowadził | 


LUBLIN. 
Nowe represje prasowe w Lublinie, 
Rząd ósemkowo-plastowy w dalszym 


zawisłych sędziów małopolskich, prze- 
dzienników opozycyjnych 


jwedług wschodnich wzorów trwa dalej. 
W jego uczciwej głowie żołnierskiej Obecnie przyszła kolel na Lublin. Nie- 


dzielny | poniedziałkowy numery „Zie- 
mi Lubelskiej“ zostały skonfiskowane, 


belską“ skonfiskowano za: 1) wlado- 
mość o zamiarze ustapienia p. Prezy- 
denta; 2) | za artykuł „Głos chłopa z 
Luhelskierno: Spełniło sie!“ 

Pierwszą wiadomość ..Ziemia Lubel- 
ska“ przędrukowała z „Kuriera Lwow- 
skiego” i to z podaniem źródła, „Kurje- 


lta Lwowskiego” za nią nie skonfisko- 


W interesie dobra armji leży, aby o-| 


wano. Spotkało to natomiast „Ziemię 
Lubelską*, Wytoczono jej fuż szósty 
proces prasowy w ciągu ostatnich 3-ch 
miesiecy. 

Redakcja wysłała do klubów lewicy 
w saimie depesze następtiacej treści: 


„W 3-ch miesiacach wytoczono nam! 


6 procesów. Numery: niedzielny I no- 
niedziałkowy skonfiskowane, Policia 
przeprowadziła ubiez?ej nocy rewizie it 
wszystkich kolporterów. szukając „Zie- 


mi". Starosta. przez soby trzecie. zre-! 


zi zamkmięciem pisma‘, 


| 
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Pożyczka, której niema. 


„Robotnik 
wwagii 


„Pisma powkro-ameryzańskie podały 
nastęrulącą wiadomość: 


Nowy Jork, 5 października, F. T, — 
Stotesbury, przedstawiciel banku Mir. 
gana; oświadczył, po powrocie z Euro. 
py, że firma Ich nie zamlerza obecnią 
udzielać żadnych pożyczek państwo. 
wych w Europie. Wobec tego ździwje. 
nle wywołuje sprzeczność między tem 
oświadczeniem, a niedawną zapowiedzią 
min. Kucharskiego w Warszawie, że ma 
możność zawarcla układu o Bank «ml. 
sylny. 


Il my pytamy, co to znaczy?! Pytą. 
my tembardziej, że p. Kucharski po re 
wdadczeniu wobec dziennikarzy, że pi 
życzka jest już niemal faktem dokona. 
‘nym, nie śmiał później powiedzieć słów. 
fka o pożyczcę”, 


zanileszcza następującą 


| 
| 


Szczyt sadyzmu. 


W „Gloslie Lubelskim“ z dnia 24 b. m, 
czytamy p. t „Ostrzeżenie': 


„Już kilka razy doszło do naszej wla 
domości, że dwory | wsle polskie obsla: 
ne są Żydzmi, usilującymi wykupywać 
| kartofle, kapustą I Inne płody rolne". 


| Biedni żydzi! „Głos Lubelski" nie za: 
dawalnia się byle czem. Bardziej wyra: 
finowańy od „Myśli narodowej" 1 mè 
st'za Adolia, zadaje żydom okrutne tor= 
tury,. obsiewa nim! wsieł 

Okropność! W dodatku zarządzać 
taki „posiew** w najgorszą porę roku — 
na jesieni, r 

Istotnie, szczyt sadyzmuł 

Endecy z „Olosu Lubelskiego" za- 


slużyli sobte na honorowy krzyż Ku- 
Klux-Klasu; 


SKUPIENIA 
cndzoziemców w Polsce, 


Mialster Klernik wydał wszystkim 
wojewodom rozporządzenie, polecająca 
nadesianie w torminie jednomiesięcz- 


śię Wta- nym materjałów statystycznych, doty» 


czących stanu cudzozlemców w Pol. 
|sce, Na podstawie tych materłałów ma- 
ją być wydane specjalne zarządzenia 
odnośnie do skupłeń, w których element 
cudzoziemczy, jak niemcy, czesi, ostał 
jslę bądź tó w Ilczble jaskrawej, bądź 
| też w Hości, stwarzające] mlepożądaną 
konkurencję dla sił krajowych, 


Czesi zalewają Polskę, 


! W ostatnich czasach daje się zauwa- 
Żyć wzmożony napływ czechów do kra- 
ju, zwłaszcza na Kresy Wschodnie. Spe- 
cjalnie interesują się czes}  wolyńskim 
przemysiem cvkrowmiczymni, który usiłu- 
w 


czezcy. Stanowią oni armię penetracyjną 
w Polsoe, niebezpleczną dla nas tak ze 


nych. 


= 
zooma oco 


Kongres Kooperatyw 
robotniczych. 


| W polłowle listopada r. b. ma odbyć 
jslą dwudniowy kongres robotniczych 
|kooperatyw. W związku z tam dawla- 
dużemy słą że żydowskie organizacja 
| kooperatyw robotniczych, nłe godzą się 


mtony tym haniebnym rozkazem zamel- ciągu prowadzi walkę z niezależną pra- |na udział w tym kongresie, o Ile uprzed- 
dował się u szefa odzłiału, w którym są narodową. Po konfiskatach krakow- 
wraz z owym majorem służył. Jednym skich, uchwalonych następnie przez nie- 


nio nie zostanie ustalone stanowisko le- 
wicowych kooperatyw. Dowiem kon- 
|gres ten, jak twierdzi żydowska contral- 
ina organizacja kocperatyw, Jest Inlcjo- 
wany przez prawicowe zrzeszenia ro- 
botnicze, Datę kongrestt mstalono ma 


~? aer 


Sowiety czynią 
zagraniczne zaliupy: 


W ostatnich czasach niemlecka han- 
ldłowa misja w Moskwie otrzymała od 
„rządu sowieckiego wielkle zamówienia 
|handłowe z długoterminowym kredy- 
tem, Na tej podstawie zostala zawartą 
umowa z nlemiecko-holendersklm kone 
cernęm handlowym na dostawę 50,000 
kig. chlniny „Równocześnie sowicty za- 
mówiły w Angliji I Czechosłowacji w- 
rządzenia ds slektryfikacji. Anglija 30- 
wietom kredytu nie dała, 
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PSIE. 


Zaprzestać druku. 


Hasło nasze znajduje coraz szersze zrozumienie. 
Pierwsi w prasłe polskiej rzucl-|dykalnie z takim sentymentali- 


cznego į doszczętnego zaprzesta- ; gospodarczych. 
nią dalszego druku banknotów naj Cel wysiłku jest świętym i uświę 
ci wszystkie środkl. 

Czas zerwać z nim zwłaszcza 
teraz, gdy na burzę się zanosi, 


potrzeby skarbu, choćby kosztem 
nałwiększych otlar, choćby ko- 
sztem naruszenia skarbu narodo- 


wego; wynoszącego 130 milionów 
marek złotych, a leżącego bezuży= 
tecznłe w podziemiach P K. K. P. 
bez najmniejszych korzyści dla wa 
luty I skarbu. 

Hasło nasze znajduje szerokł od 
dźwięk, Szereg organów prasy 
polskiej podejmuje je I również pod 
kreśla kouleczność natychrmiasto- 
wego tnieruchomienia maszyn dru 
karskłch, Na szpaltach tych pism 
omawłane są różne koncepcje, w 
klerunkt rozwiązania problemu, 
jak podtrzymać wypłacalność rzą- 
du w czasie przejściowym, czem 
uzupełnić wpływy skarbowe, by 
starczyły na poniesienie wszyst- 
kich wydatków państwa. 

Proponuje się więc rozpisanie poj 
życzki wewnętrznej przymusowej 
lub dobrowolnel, przyspieszenie ro 
kowafń o pomoc zagranicy, sprze- 
daż przedsiębiorstw państwowych 


liśmy na tem miejscu hasło bezwło, zmem | fetyszyzmem w sprawach 


gdy produkcją zatruta inflacją: a 
osłabiona dewaluacją i coraz sil- 
niejszemi dawkami narkotyków 
gospodarczych wije się w agonii, 
pozbawiałąc tysięczne rzesze pra 
cy I zarobku, gdy niesłychanie 
zbogacony handel i pośrednictwo 
poczyna realizować swe zyski i 
bezpiecznie la lokować. 

Waloryzacja kredytów I poda- 
tków, mrzonią o banku emisyf- 
nym przed uregulowaniem budże 
tu, to jeden jeszcze narkotyk, łe- 
den jeszcze brutalny clos, wymie 
rzony mechanizmowi gospodar- 
czemu, zacinajacym się na ka- 
żdym trybie, Być może, że jle- 
szcze kiłka razy obróci się koło 
rozpędowe tak potraktowane, ale 
wreszcie stanąć musi, 

Stabilizacji natychmiastowej 
nam trzeba. Musimy markową ta- 
czkę wyciągnąć z błota i spory 


lub ich zastaw (myśl p. Michalskie | kawał pchać ją po drodze suchej, 
go z okresu jego ministerstwa)j Zanim wolno nam ją będzie bez 


etc, 


szkody rzucić. 


Wyciągnuiemy ją 


Skarb narodowy nie fest brany |$ly przestaniemy drukować. — 
pod uwage, Czuje się z wierszy ta| Wszystko wtedy da się zrobić. 


tich dysertacji, że ta myśl jest wj 
bliższa, nafnaturalniejsza, że to nic 
innego, łak tylko pospolite narusze 


Wszystkłe gordyjskłe węzły I 
przeszkody nle do przebycia zni- 
kna — obudzirny się ze snu przy- 


nie kapitałów, w czasie gdy się do | TEZO 1 KĘ złowrogie pierz- 


pracy zdolnym nie jest 1 trzeba się| C124- 


ieczyć, Im wcześniej, chory zrezy- 
güme z maltretowatia chorego 


Stabilizacja I kryzys nią wywo- 
łany zdruzgocze jedynie pasożytu 


swego organizmu | da mu odpoczy |110€ €gzystencje. Zmusi je do wy- 


nek j lekarstwo kosztem kapitału, 
tem więcej gwarancji. że później- 
szą Intensywną pracę kapitał swój 
uzupełni. 


plucią części tych zysków, które 
dała im dewaluacja, Zmusi je pod | 
grozą egzystencji miljardowyci 
zobowiązań, które dziś są niczem. 
bo futro przekreślić ie może a 


Bez wahania konsumujemy ol-| które w czasie stabilizacji będą 


brzymie wartości z naszego mają" | nie do zniesienia, dg wyrzucenia 
tku narodowego, nie inwestując no | ną rynek zapasów za wszelką ce- 


wych, a nawet nie konserwując|nę, Reszty dokonają waloryzowa 


wartości nagromądzonych, a tu wa| ne stabilizacją podatki, 


hamy się. Myśl o użyciu skarbu 


narodowego na cele sanacyjne | czeństwo poprze każdy taki wysi 
wydaje nam się świętokradztwem.|łek, z którejkolwiek strony on 
Czas, doprawdy czas, zerwać ra-| przyjdzie. 


ST. A. KEMPNER. 


2 zagadnień 
teoretycznych. 
Istota prawa gospodarczego. 


(Awtoreferat z odczytu, wygłosz. 
w tow. ekonomistów i statysty- 
ków: polskich). 

Jest rzeczą znamienną, że istota 
procesu gospodarczego nie została 
ustalona w ekonomii z należytą 
ścisłością. Ulegała ona prawie ta" 


| 


Odwagi tylko trzeba. Społe- 


K. Tyr. 


mych, materjalistycznych pierwia- 
stkach. Szkoła historyczna zam- 
knęła się naprzód w nieświadomo- 
ści, a potem szuka wyników real- 
no-etycznych j prawno-społecz- 
nych. Szkoła psychologiczna wy- 
cruwa prawo gospodarcze z logi- 
cznej 1 psychologicznej oceny wy- 
mierzanych wartości, czyli z za- 
sady użyteczności krańcowei. — 
Wreszcie szkoła matematyczna 
zarzuca właściwie wszelką przy- 
czynowość ł nie zajmuje się pod- 
nietami. 

Ta rozmaitość założeń zawsze 


kim samym ewolucjom, jak zmie- | zniewalała do rewizji w zakresie 


niające sie wciąż doktryny. Przez 
Istotę procesu gospodarczego ro- 
zumieć należy społeczno-psychi- 
czne podmioty gospodarczego 
dzlaąłanla, w związku z celem, ku 
któremu one zmierzają. albo inne- 
mi słowy, subjektywme motywy 
interesu gospodarczego. wcielanę 
w obiektywme zadania. 

Owóż poglądy na tak pojmowa- 
ną istotę procesu ekonomicznego 
podlegają ciągłym zmianom. a, w 
miarę tych zmian, zmieniono za- 
kres i treść ekonomii jako nauki. 
Pomijajac dawne teorie, Adam! 
Smith wznaję za główną podnietę! 
eeoizm. Jego epiconowie podtrzy- 


różnych reguł, już uznawanych za 
niezłomne, Zmieniano i rozkład tre 
ści i różne zasady, aby z hypote- 
zami pogodzić zakres teorii. Pod 
tym wpływem w ekonomii rastą- 
piło pomieszanie języków. Dlate- 
go narzuca się potrzeba zastano- 
wienia się, czy istoty procesu go- 
spodarczego mie należałoby ująć 
inaczej. 

Możnaby powiedzieć, że ekono- 
miści zapomnieli, iż wyraz „eko- 
nomia* ma podwójne zmaczenie: 
nauka o gcspodarstwiie społecz- 
nem į oszczędność. 

Idea oszczędności wysiłku go- 
spodarczego, w przekonaniu mo- 


mnują tę ideę: nadając jej większą | jem, otwiera naiszersze perspek- 
jeszcze rozciągłość. Mill chce zła-ftyvwy teorii. Pozwala obejrzeć zia- 


zié Sumowość 


tego nakazu i| wiska ze wszystkich stron., Doby- 


wprowadza do procesu gospodar-|wa z chaosu wszystkie elementy. 


czego uczucie. Marx dopatruje się 


głównych bodźców w objektyw- | 


Nie zamyka drogi opisowości. —|pitał, praca w swojem sSkombino- niając 


AZETA HAND 


Rynek pieniężny. 


Warszawska pogiekla wieczorm. 


WARSZAWA, 25 października (Tel 
wh „Głosu Polskiego”) 
GOTÓWKA: 
Dolary 
AKCJE. 


(Notowania w tysiącach). 
Puls © 
Spiess 75 
Wildt 150 
Chodorów gro 
Czersk 400 
Łazy 75 
Kop. Węsla 5200 
Cegielski 295 
Lilpop 250 
Ostrowieckie 4200 
Pocisk 
Rudzki 16 0 
Starachowice 1273 
Zieleniewski 720Q 
Konopie 210 
Borkowski 
Jabłkowscy 62 
Klucze 210 
Nobel 510 
Kabel 
Opatówek 25 | 
Pruszków 8n 
Nitrat 


Warszawska niella modowa 


Kursy końcowe. 


WARSZAWA 25 październ. (Pat) Na 
dzisiejszej dieldzicjurzędowej notowa* 


nią były następujące: 
Dolary 1757000—172:000 
Belgja 86200 
Berlin 0.00001 
Gdańsk 0.00001 
Holandja 6820 0 
Londyn 7722000 
N. York 1725000 
Paryż 100850 
Praga 57800 
Szwajcarja 507000 
Wiedeń 24 20 
Włochy 77970 


Franki złote unji łacińskiej 356.000 


Rońcowe notowania w Zurychu. 


ZURYCH, 25 października (Pat), Dzi- 
siaj notowania byly następujące: 


Ho'andja 218 15 
Nowy-jork '61 
Londyn 25.21 
Psryż 32.82 
Mediolan 25 10 
Praga 16.60 
Belgrad 6.25 
Budapeszt 0v5 
Sofja 525 
Bukareszt 2.65 
Warszawa 0, 

Wiedeń 0.0078.75 
Korony austr, 0,0979 


Nienrzędowa giełda gdańska 
GDANSK, 25 październ, (Pat) Na dzi- 


siejszej gieldzie nieurzędowej notowa- 
nia byly następujące: 


Dolar 8000000000 
Funty 400.100.000 
Marka pol. 40000 


000 tranzakcjj poważniejszych nie do- | czania wszystkiego na dolary, 
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AKCJE RUSZYŁY. 


Gwałtowne zwyżki na giełdzie akcjowej. Różnice 
do 100 procent. 


Na giełdzie walutowej panował! miejsca na sześcio i sledmiocyfro- 
w dniu wczorajszym względny|! we liczby kursowe jest jeszcze du 
spokój, Nie było materiału to też | żo. Modna ostatnio metoda prze'l- 
w 
kotywano. Zaledwie P. K. K. P.| tym wypadku przynosi dużo zdu 
oddała trochę materjału po kursie | miewających niespodzianek. 


160l nie odbiegającym od onegdaisze- 


80. 


Najmniej stosunkowo podniosły 
się baikowe. Dyskontowy zaled- 


W obrotach pozagiełdowych rój wie o 275, Handlowy o 245, Mało- 


wnież trudno było o kupno. Wy-|polski o 100, 


Przemysłowy we 


mieniono tu kursy od 2 — 2,1 miljo| Lwowie o 30 tysięcy. 


tów, a nawet wyższe, 


Z chemicznych Kijewski o 130, 


Arbitraż na Gdańsk kalkwiował| Wildt o 73, Puls o 40, Spiess o 30 


na Katowice znacznie wyżej. 
Wielka szkoda, 


250 | się na równe 2 miljony, natomiast | tysięcy. 


Jeszcze mocniej cukrowe, Cu- 


że w Katowi-| kier z 2000 skoczył na 3600 czyli o 
2359| cach niema giełdy pieniężnej a|80 procent, Częstocice na 12 i pół 


kursy ustalają się tam w niemożli | miljona, Michałów z 300 na 490 ty 
wych do skontrolowania obrotach | sięcy, Chodorów z 1370 na 2200 


Ka | międzybankowych. 


tysiecy. 


Nasza czarna giełda ostatnio co Najmniej jednak zwyżkowały ak 


katowickim, 
zwracając na Gdańsk. 


70| raz częściej opiera się na arbitrażu | cję metalttrgiczne, Zieleniewski np. 
coraz mniej uwagi! 


z 4800 skoczył na 7.100, Rudzki z 
960 na 1550, Starachowice z 825 


Głośno zato było na giełdzie ak| n3 1250. Pozostał na miejscu tylko 


cjowej. Od dawna przepowiadana 
zwyżka akcjowych kursów nastą- 
piła į to nagle I w gruntownem tem 
pie, 

Być może, że po pierwszym ałar 
mie, po plerwszem tcimieniu haus- 
sy: nastąpi pauza į osłabienie, na 


skutek licznych realizacji, ae | 


Norblin. 


Z włókienniczych Żyrardów ze 
100 skoczył na 147 a Zawiercie ze 
105 na 160 milionów, 


Ruszyły również handlowe: nat 


towe i elektryczne, ale w malej- 
szym stopniu, 


niewątpliwie jutro już nastąpią, c 
Z 0 O EEE Z a 
2 ; Belgja 5.132.15 
Wiedońska gielda walutowa, Norwegia Pije 
WIEDEŃ, 25 października (Pat) — anja , 
Na urzędowej dietdzie wiedeńskiej no- Sama że 
towania były następujące: inlandja T5, 
Amsterdam 25750 Włochy 000 
Zagrzeb 813 Anglia 234281 
Berlin 0.75 Ameryka 64837500 
Bruksela 3544 Szwajcarja 11271750 
Budapeszt 377 Francja priman 
Chrystjanja 10680 Hiszpanja 88 2000 
Kopenhaga 12580 Austrja 7 
Londyn 518500 Praga 1875500 
Madryt 8550 Budapeszt 5491250 
Medjolan 3144 Bułgarja 802490 
New-York 70935 Rio de Janelro 508500 
Paryż 4157 jugostawja 763087 
Prava 2 9 Doe £ PR 
Sztokholm 18470 X 
2535 Funty Szt 285000000 
Zurych 12555 Frank fe 
Unędowe notowania w Berlinie. 
Zamknięcie giełdy į 
BERLIN, 25 październ. (Pat) Na urzę- Ter 
dowej giełdzie berliñskiej notowania Czytajcie 


były następujące: 
(Notowania w tysiącach). 


Holandja 
Buenos Aires 


22000 


19950000 ' 9) 


Kurjer Wieczorny” 


przebiegu i w stanie statycznym | muszą być wyłonione z chaosu po-|stępstwem przetwarzania się for- 
staje się nieuniknionym, aby wska | szczególnych wysiłków oszczędno , macji produkcyjnych. Nadto opis 
zać, jak działanie idzie po linji ma-|Ściowych i wtedy dopiero otrzy- Stanu statycznego w najbardziej 
łego oporu. Co najważniejsza — |mają jasne oświetlenie. Weźmy / znamiennych, typowych jego prze- 


idea ta włącza do teoretycznego 
zagadnienia kwestję socialną, któ- 
rą abstrakcjoniści, psychologowie 


i matematycy tak przezornie wy-| 


dla przykładu rentę. jako elemen-| 


jawach przekorrywa, że cały zbiór 


tarne działanie ziemi. Według sta- współczesnych urządzeń gospodar 


rych teorfi zdawałoby się, że jest 
to tylko dar przyrody, według no- 


pierają z teorji. Wreszcie postulat | wych jest to jedynie element kapi- 
Stawiany nauce przez nicktórych | talu. Gdy spoglądać będziemy na 


teoretyków nawet z dziedziny wie 


jresztę z punktu widzenia 


teorji 


zy ścisłej, aby umiała poniekąd | oszczędnościowej, przyjdziemy do 


prorokować 
między innemi uczomy fizyk Hertz) 
da się z poważnemi zastrzeżenia- 
mi pogodzić z tak ujętą teorją eko- 
nomii. 


Niestety, konieczna ekonomia ni! 


niejszego szkicu pozwala na kilka 
tylko przykładów, popierających 
te twierdzenia. 


Pairząc na czyn gospodarczy, 
iako na enumcjacie woli i} uczucia, 


aby nafoszczędniej i z najwiekszą | 
korzyścią szafować wysiłkiem.| 


trzeba szukać wyrazu tego we 
wszystkich typowych zjawiskach 
Życia, kióre za życie gospodarcze 
uzmać należy. Samo się przez się 


rozumie, że przejawia się tow pro| 
i tycznego ujęcia jest przy tej me-| 
a tak samo w spożyciu. | todzie nietylko pożądana, lecz ko- 


dukcji, w obiegu. w podziale do- 
chodu, 


(żądanie to wyraził, wniosku, że zawłaszczenie 


ziemi 
przez pierwszych indywidualnych 
iej posiadaczy podyktowane zosta- 
ło przez instynkt największych 
korzyści przy najmniejszym opo- 
rze. Tu może najtrainiej zastoso- 
waćby można teorię rabumku, któ- 
rą zresztą już Rousseau tak jaskra- 
wo scharakteryzował w swoiem 
słymnem oskarżeniu pierwszych 
zdobywców własności ziemskiej. 
Godząc się jednak na teorię renty 
różmiczkowej, wwartmkowanej pra 
cą nad uprawą nieużytków, mie 
osłabiamy teorii oszczędmościo- 


| wej, bo renta, a więc oszczędność 
| dorobku samcei przyrody przejawi 
lsię tu po dłuższem posiadaniu. 


Opisowość obok teorii teore- 


gdzie oszczedmość jest jednym z |jmieczma. Przedewszystkiem histo- 


kardynalnych warunków 


Czyńmiki produkcji: przyroda: ka- 


życiajryczne oświetlenie ukazuje nam, liwości 
społeczneco i indywidualnego. — | jak w przebiegu dziejowym rabu-| T'OZHWOŚCI 
| nek sensu stricto łazodniał. zamie- 


się na podniete wysiłku 


Przeciwnie, opis w historycznym(iwamem działaniu qospodarrnem! oszczędności co wszal:że było na- 


czych, cała organizacja życia opat- 
ta jest na zmyśle podniet, oszczę= 
dzających wysiłek. 


Maszyna jest ucieleśnieniem te- 
go zmysłu oszczędności. Człowiek 
zakuwa w maszymie działanie 
praw przyrody i własną myśl or- 
gamizacyjną. Jeśli uprzytomnimy 
sobie, że wynalazki przemysłowe 
rzadziej bywają tworami nauki, niż 
wynikiem poszukiwania praktycz= 
nych urządzeń, nad potrzebą któ- 
rych oddawna przemyśliwano, ta 
zmajdziemy potwierdzenie tezy. Że 
maszynę stworzyła podnieta 
oszczędności ekomomicznej. 


Im nowsze są urządzenia gospo- 
darcze, tem bardziej Kkrystalizują 
zmysł! oszczędności społecznej, że 
przytoczymy tylko ubezpieczenia, 


jsyndykaty, trusty, koncermy: z je- 


dnej strony, oraz z drugiej koope- 
ratywy, związki zawodowe i t. p. 


A teraz kwestia socjalna. Teorja 
ekonomii —dowodzi się—powinna 
być zgoła obiektywna. Nie może 
ona oceniać słuszności czy nie- 
słuszności, ani zmienności, czy nie” 
postulatów społecz- 
nych, a tem bardziej ustrojów, w 
życin nieistniejących. 


— Dok. rast. — 


ALOS POLSKI 


a 


" AJENCJA WSCH 


jowe i 2 


i rozsyłamy cedulki. 


ĄPIELE Ri 


[= PAŃSKA 53 (róg Benedykta). 


zPOLECA SIĘ KĄPIELE: PPH 
Parowo-szafkowe, Siarczane, Żelazne, Matoń skle, Nau- 


ego, Ziołowe i Ma- 
rtretyzmie, — — 


$ 


nam 


Polecamy abo: 
zdania z A kijek kandlo 


| helmskie, Jodowe z igliwia sosnow 
tasaże Skuteczne w Reumatyzm:e | 


Dla pań wyłącznie — w poaledziałki | śroży od g. © fo 7 w, 


wzroku 


niniejszym zawiadamia, że otworzyła 


TOBI À 


Zakład leczniczy w Kaliszu, 


położony w przepięknym parku czynny jest cały rok, 


Zakład posiada najnowsze urządzenia wodelecznieżo, udoskonalone, 


według nowoczesnych wymagań tochniki, aparat 


tUlań | massi binot Rocntgeonowski, siońce górskie 
Ble a s przyjmo e usoky chore pa ©lerploDik 


oras pracowBię anzlityczną, Za 


dą elektryzscji, Maświe- 


lampa kwaroowa), 


koje app | nerwowo, Kobioce, oras Tekouw oscentów (14 pokol). Um ysło- 


wo-chorych I sakaśnych nie prz yone się. 
na miejscu (lokara mad tj 
ispewniona. Ważelkioh laformacji udzielai Dz. B. Zboro. 
scznicry w parku. 


Btała opieka 
zakladsie ordyn ają l konkaitają specja- 


Mści ze wazystkich dziodzin. Cony umiarkowane. 


lexnraka zawsze 


m Obatuga, N Cieza 
ki, Kalisz. Zaklad 
5194-00 


ayek, 


y 


ach przyatęp 


yczaie po © 
Skupo 


STRUNY URR Besit. — 


wesetkiego rodzaje reperoj: cię 
je się stare lpztrumen. 
AMAlired Lessig ul Nawrot 22 


INSTRUMENTY muzyczne 


Obwieszczenie. 


Będ Roe X okręgę z | ra zna z 
art 83 III k. k. 1 wyrokiem Sądu z dn 2k 
mia 1922 r. EAE esad wyrokami Sądu Okrę- 
wego w fodzi s dnia 20 lipca 1922 r, 1 Sądu 
njwyższego w Warszawie s dnia js gradnia 
1922 r. oglasza, to mocą tegoż wyroku, milesz- 
kaniec wsi Sobleń. gm. Chociszew, Starostwo 
Lęczyckiego, Leon Pietras nkazany jost z 
art. 210, g1 i 218 za sprzedaż mleka zafałażowa- 
nego, na osadzenie w ureszcie w ©Giągu 6-0iu 
miesięcy i na poxbawianie prawa prowadzenia 
kandla mlekiem w ciągu lat trzech. 


Sędzia pokoju: J, Łuczyński 
Sekretarz Sądu: J. Sniegocki. 


Meble fanie i moderne! 


Całe komplety oraz pojedyńcze przed- 
miory wykonywujemy w naszym zakła- 
fzie podłuę najnowszych modell na 
dogodrych warunkach, 
UWAGA: Udzielamy gwarancji za so 
Hdne wykonnnie, 15918—6 
F. KHRZYŻOWSKI i S-Ka. 


Iakład Stolarski w Łodzi, ul. Napiór= 
kowskiego NM 7, przy Górnym Rynku 


W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86. 


Dr. mad, 
. Golc 


Chor, akórne 
4 wener. 


al. Andrzeja 3. 


Przyjm. od 11 do 
1ipółi5i pól do8. 
879—18 


2. Janseni 


Choroby kobieca 
i akuszerja 


Przyjm. od 10—12 
i od 4—6 po pol. 
Piotrkowska Nr. 132 


Dr. MARJA 
lózełów: 
Lewinsonowa 


Choroby Aeg! Jag 
i skórne 
(dla kobiet 1 dzieci) 


Godz. przyj.od 31—93 pp 
w niedsielę ówięta 11 1 


Cegielniana 6. 


Przeproszeníe 


Przepraszam,że 
obraziłem Pana 
Wiceprezesa Sto- 
warzysz. Kupców 
M. benla. 

Z szacunkiem 
S. Rozental. 
13826—1 


rzędną siłę. 


o europejsku zorganizowany wydział ekonomiczny daje 
ent „CODZIENNYCH WIADO 
wych calego świała. „C. W. E.“ dostarczamy abonentom o godz. 8 rano. Notowania gieldowe nadajemy telefonem 


Oficjalna 


do nabycia w 


Polskiej Agencji Telegraticznej 


i szybkość 


zwiększasz 
przez szczodre $ 
oświetleniel"47 A 


> 


184 w 
ga aa M b 
I Wy pS 

r. 


ry 
oaee qi >. k NE 
cz, ry s 
r RET At JAZ: 


We A 
de Az RE 


WYDZIAŁ OGŁOSZEŃ 


który przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism Krajowych 
zagrani 


cznych po cenach redakcyjnych. OODI 


aKcjowa i walutowa 


Zawadzka 11, =s 


E do sprzedania. 
Kilińskiego 95. 80-2|== 


Andrzeja Nr. 7 
jest upoważniony do wpłacenia po- 
datków skarbowych i komunalnych. 
Ostateczne terminy do wpłacania po- 
datku o:rotowego za miesiąc w:ze- 
sień i l-sze pó:rocze „pływają z dniem 
29 października r. 845 


Poszukiwany jest doświadczony w 


branży welnianej 


tolusznik 


Reflektuje się tylko na pierwszo- 


Oferty składać do Adm. 


za Bo opie” sub. „A. B.“ 831—5 


mk 2.000 za 


Hanka | wythow. 


jogieiski, francu- 
ski, niemiecki 
kursy, Amblard i 
Deb, Piotrkowska 
NM 120, 803—-6-n 


ersonne. connai- 
ssant la France 
donne legons:thćo- 


jr ie, pratique, Ot- 

fres du „Glos Pol.” 

Mr. S.  900—5-n 
CEET SS A OA > E A e I LEA L AS 


| l dynszeniadrobn 


Po 5.000 mk. za wyraz. 
Dla poszukujących pra Naj 
I wyraz. 


mniejsze Saósstale 30.000. 


$ 


GG 


jeo stenogratji 
udzielam. Dziel- 
na 42 m. 15. 60-2-n 


joszukiwana natt- 
J czycielka (jzrae- 
titka}, znajaca ję- 
zyki i matematyke 
do 2 ga starszych 
dzieci na wyjazd. 
Zalosić się oso- 
biście: Główna 51 
m. 6, w pacz 
sobotę od 1—4eej. 


piętro (Województwo) 
codziennie od 1—3 po południu. 


W godzinach rannych wszystkie giełdy światowe 
| wszystkie notowania giełd bawełnianych, 


- 


Potrzebny 


Oficjalna 


Ceduła Giełdy Warszawskiej 


informowania abonentów o kursach gieldowych. 
którę zawierają giełdy i sprawo- 


da nabysia w 


A 


chłopiec 


A a osohowy 12 PS. z praktyką biurową, pie się do 


biura firmy Grabińskti 4 Myńli" 


bórski, Piotrkowska 62 


678 —2 


pożzmo dipio - 
méa donne le- 
ns de français, 
arenaen 50 SE 
wadzka, apparte- 
ment 5, de 5 h. á 
5 h. 008—5-n 
| pęta prot. Le- 
e O 
udziela lekcji 
iortepianowej. 
Skwerowa 6 m i 
Zastać można od 
2—5, 867—3-n 


kupno 1 sprzedał 


lacha błała deka- 
powana ifa mm. 
grnbości, zdolna 
na wyrób pudełek 
jest do sprzedania, 
Wiadomość u gos- 
podarza, Napiór- 
pów 4 N 7. 
70—2—k 
acha reniterowa 
na oposach do 
sprzedania, Cena 
przystępna. Obej- 
rzeć można: Sien- 
kiewicza 1. 59, Za- 
klad krawiecki F. 
Clajgachiece 
9—5k 


Am Z a 
je sprzedania u- 


branie frakowe 
i smokingowe 
prawie nowe, na 
szczupłą, średnie- 
go wzrostu osobę, 
Adres: ul. Pusta 
Ne 1i, III piętro, 
front, m. 9. 29-2-k 


panana młode 
bronzowe i czar- 
ne sprzedam, Wól- 
czańska 85, Mar 
chewicz, '374- 2-4 


I” sprzedania no- 
we zagraniczna 
pianino. Piac Dąb- 
rowskiego (Targo 
wz Rynek) Ñ 5 
m. 8, Codziennie 
od 11-2. 848-4 k 


kazyjnie 5 piecyki 

szamotowe 

do sprzedania. Ul. 

Dzieina 37 m. 5, 

obejrzeć rano do 
10-8j I od 5—5. 

13891—2—k 


Ep mało u- 


żywuną maszynę 
do szycia. Obej- 
rzeć można: Głów- 
na 63, m, 5, DA: 
2—3 pp. 9.86—2-k 


wetry, jumpry, 
smokingi, kami- 
zelki, kostjumy i 
dziecinne ubranka 
(tylko wetniane) do 
sprzedania. Kiliń 
skiego ^è 50, ll p. 
lewa ofic, m, 8a. 
910—5-k 


porsaan m Dwie 
bryki towarowe, 
bryczkę, amery- 
kankę z budką na 
gumach, dwa po- 
wozy, Ul. Kalen 
bacha N 54. 
912—1-k 


MICZNYCH”, 


pam szaf 


lustrem, garde 
robę, otomanę. Ul. 
Piotrkowska ie 189 
m, 9. 464.5 k 


porzedan konia 
karego do wy- 
azdu | ciężaru. 
illńskiego 28, 
£63—5—k 
Ao taniej, niż 
0, doski-płyty 
rbeka” dla bu- 
żowii Piotrkow- 
ska N 105 m. 23, 
„Kotłownia* 08-2-k 
Pasady | pracę 
Poszukiwane 
ntel, chłopiec, o- 
beznany z pracą 
biurową, z ładnem 
piemem, poszukuje 
posady praktykan- |P 
ta w skladzie ma- 
nufaktury, w biu- 
rze, w R 
lub handlu, ewen= 
tualnie gońca. Ła« 
skawa zgłoszenia 
pod „P, M, 16* do 
Adm. „Głosu*. 
8439 -2—p 
Eir gospo 
dyni z kilkolat 
nią praktyką, świa- 
dectwani, poszu- 
kuje posady. Oter- 
ty do „Głosu* dla 
Przyjezdnej 15897, 
897—1—pp 
pidak a ka 
sjerka poszukuje 
posady w jakiej- 
kolwiek branży 
handlowej. Na żą 
danie złożę świa- 
dectwo. Oterty do 
Adm. „Głosu Pol- 
skiego” pod „ila 
sjerka”. 856-k-pp 


Zaofiarowane 


oirzebna bufeto- 
wa do restaura- 
cji. Ul, Kilińskiego 
Na 1155 902—l-pz 


jotrzebua SIUZĄca 
Ë do wszystkiego, 
Piotrkowska 116, 
m. 11, 9i1l=1-pz 


otrzebna Stużąca. 

P Zielona 14, m, 5. 

917- 2-pz 

po potrzeb 

na do apteki. — 
Wólczańska 57. 

899—2-pz 


rzemyśle, I 


W Ajencji Wschodniej można abonować wszystkie przedjiełdy, giełdy 1 pogiełdy walutowe, akcjowe i towarowe, kra- 


Bek szybkie 
ŚCI ERON 


ok spolecz- 
zj; oszukuje 
= ziatnego male 
żeństwa, Któreby 
wzamian za bardzo 
ladne mieszkanie, 
opal | światło, 
sprzątało 4 pokoje, 
usługiwłao i mialo 
parer Ka DAD 
Zglaszać się mo 
o30by tylka z g 
poważnemi refe- 
rencjami do Pol- 
sklago Czerwono- 
Piotr- 


interesy handlowe 


tklep kolonialny 
U kupię w dobrym 
punkcie. — Oterty 
pod „Okazja” do 
„losu Poiskie Siia, gó 


Lokale, mieszkania 


| paper: 5-pa- 
kojoweze wszal- 
klemi wygodami w 
ogrodowej dzielni- 
cy we Lwowie za- 
mienię na takież 
lub 4-pokojowe w 
Łodzi. Oterty do 
admin, „Głosu* sub 
„Jan”, 807 —1-m 


jonaa umeblo* 
wanego lub nie- 
umeblowanego po* 
koju przy lepszej 
rodzinie, Oferty u- 
praszam do adruin. 
„Glosu Pol.* pod 
stir; 
pokój umeblowany 
potrzebny dla 
kupca przyjezdne 
go. Cena i okolica 
obojętna. Olerty: 
Zgierz, kiosk La- 
cha* sub „Tecy” 
s61—2-m 
|| AP A 
| ore pokój 
przy Pioirkow- 
skiej wynajmę ele- 
ganckieiiu, Doga- 
temu pani. Oierty 
stb Pan”. 14-1 m 


Wa uę duży 
trontowy pokój 
(Piotrkowska) na 
ciche biuro. Ofer- 
ty pod „Biuro* do 
„Głosu*. 915-1-m 


904— m | 


| GRSz AREK ee 
ODDZIAŁ wŁODZI 3 


UL. TRAUGUTTA he 6, TEL. 21-50 


ji 


fnieclenła ram. 


| atea Drzy> 
malowa powró- 
ciła, Piotrkowska 

223. 474—30-d 


Lagabione dokum. 


urkiewicz Icek 
zgubił paszport 
oraz papiery ror 

skowe, wyd.w Ko 
kienu 840-5-2 
az Wy 
pognadski Franci- 
szek zgubit do- 
wód osobisty wraz 
z portfelem | róż- 
nymi dokumentami 
oraz paszport ro- 
syjskł na imię Ana- 
stazji Poplawskiej, 
871—2-z 


Teeny zostal 
owód osobisty 
na imię Sury Mar- 
kowskiej, wydany 
rzez gm. Dąbrowa 
Widawska. 92-2-2 


zna wyciąg z 
księgi iudności 
m. Kutno, na_imię 
Jzesława _ Oziń- 

skiego,  903—1-z 
pr WE A AB TA 


KURSA  maluryczna 
| uzupałniająca 


„MAUKA” 


w Hrakowie 
ul Zielona 19 
przygotowują do 
matary realnej, $e- 
minar, do ezzami= 
nów z poszczegól- 
nych klas I przed- 
miotów. — Nauka 
zblorowa, in- 
dy widualna | gys- 
temom kores- 
pondencyj ny m 


PIECE 


KAFLANE 


przenośne oraz jirus 
chenkl aprzedaja 
hurtownię | data» 
licznie S. Czośniak 
Główna 46. 

370—1 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


